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Administracja 
zostare egzemplarze

C zas o d iw w ić  p r e n u m e r a tę  W y n o s i  j później zaczęło czartami i nieśmiało ton zitjjc- 
' i  * 'niftó, a wreszcie teraz .zannwzyło Try.daó Jo

Królestwa Polikiego speoyalnego korespondenta 
dla zbadania tamtejszych stos inków. U w kore­
spondent, znany pod pseuaoninem „Old Gen- 
tlemp i “ dał niejako wstęp do swych przy­
szłych listów, — wstęp w fi rmie rozmowy 
z polskim złkonnikiem  w Rzymie. Mniejsza o 
to, ozy taki zakonnik jest, i ozy to on mówit, 
ozy też od siebie p. Old Gentleman, ważne jest 
ty* to, że No woj 3 Wremia uznano, iż takie 
myśli ogłosić jest czas i że to będzie czytała 
cała R  sya Z bardzo długiej rozmowy z owym 
zakonnikiem polskim w Rzymie przytaczamy 
tylko urywek istotnie ważny. Oto mówił za­
konnik :

„Mówioie, że my Polacy nie znamy Ro- 
»yi. T"L nie jest. Rząd rosyjski, karząc Po­
laków, tern samem niespodzianie mimochodem 
postarał się o to dobrze, aby Polacy poznali 
Rosyę. "W rosyjskich opałach i zsyłce przeby­
wali prawie wszyscf nasi wykształceni ludzie

oddaje po zuiżoucj eeme po- 
t r z y to m o n e j  p o w ie ś c i

LL„W IARUSY,1
miauowidfe, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
za 1.50 zlr. z przesyłaą pocztową, a za 1 złe. bez 
przesyłki. Zamawiać uiożua razem z prenumeratą 
P r z e g lą d u .

Przegląd polityczny
Lwów 25 listopada 

Badanie stosunków polsko - rosyjskich i 
szukanie dla nich innych form rozpowszechniło 
sir od pewnego czasu i u nas i w Rusyi. Bywały 
podobne momeata i d»wniej, lecz zawsze się 
i ońozyłj obuatronnem nagromadzeniem cierp­
kich zarzutów i stwierdzeniem fektu, że just 
historyczu. niechęć, j ?sfc przepaść, której ni- 
czem me można wypełnić. Natomiast teraz wi- 
u«lJ po oba stronach pewną wyrozumiałość i 
SKłonnośo d& uwzględniania stanowiska praeoi- 
wnikt. To niezawodnie wielki postęp. W praw­
dzie dotąd międi y nami a mmi jest tylao je­
den dodatni punkt styczny, mianowicie zrozu- 
nnenie, iż to, co jest, szkodzi zarówno nam, 
jak im, lecz nr początek trudno ządaó więóej. 
Drugim punktem  styoznym ale już ujemnym 
jest wzajemna nieumośó. W  Rueyi ludzie wy­
kształceni w szkole Murawjewa aot.odzą, że 
Lajtrafniejrzą politykę prowadził Aleksander 
ID , ozego dowodzi fakt, iż wówczas n ikt sję 
nie zLprrątał kwestyą polską, które] też wcale 
nie było, oo innomi słowami znaczy, że ta  kwe- 
stya była postawiona trafnie. Natuialnie, takie 
rozumowanie jest niedorzeczne, bo jeśli naprzy- 
kład ktoś lekceważy swe suohoty, naraża się 
na zaziębienie, żyje niebygieniczni&, lekarzy 
nietylko nie słuoha, ale nawet każe im milozeó, 
to jeszcze wcale me znaczy, Ze suchot nie ma. 
I&ui ludzie, z toj samej szkoły wręoz mówią: 
,,Tak, po stronie polsk iej jest pewna skłonneśó 
do *ć,'0( y, ale my Polanom : ie  wierzymy 
bkądio-by on: naro nas pokoonali? Poproifu 
prztjrzeli, żeśmy silni, bogaui i ie  się nam nie 
wyrwą, więc zmieml taktykę." Na to można 
odpowiedzieć, że o koohaniu nie może tu  byó 
mowy, bo sympatyi tylko między bohaterami 
romantycznych powieści rodziła się z niczego, 
a larc ly albo się zbliżają do siebie, albo się 
odstry ohują tylko na mocy interesów. My też 
bynajmniej nie uLrywamy, że nie żadne pkuO- 
mcane uczuoie, ale stały, rozumny i dobrze 
zbadany interes nokazuje naszy m rodakom pod 
p* ncwanifcm rosyjskiem pogodzić się z Rosyą 
również na stałe i zupełnra! Jeśli w naszą chęć 
zgody nie wierzą rosyjcay katkowiści, a  v i-  
oznie alpo mniej są od nas praktyczni, albo 
nieduoeuiają wartości Rosyr. Zn aztą niewiara 

Bzozerosć, która zawsze w pooiątkŁoh byó
musi, zwłaszcza po takiej przeszłości, istnieje
i u  nas. Oto naprzykład, z powodu nowego roz­
porządzenia, ] Łtórem wszelkie naprawy i odna­
wianie kośoiołów parafialny oh wyjęto z pod wi • 
dzimisię władzy administracyjnej, a oddano pod 
deoyzyę Disaupów, nadesłano nam ptaypou..*iie- 
nie, iż takie samo rozporządzenie w yJał był 
.Aleksander II, znosząc nadzwyczajno niradtpo- 
n.z, zaprowadzone przez Muniaka I, leoz je- 
dnoozeżnie tajnym  rozkazem obowiązano wów- 
czai biskupó^ś nie dawać pozwolenia na rep«- 
raoyę nożoiołow, be: poprzedniej zgody na to

eneralnego gubernatora. "Wyszło to na szkodę 
ośoioła, bo gUD, -nater z reguły nie dawał 
potwolemu, a wyglądało, że nie daje go bi- 
up, który nie mógł się tłóina-.zyć, dlaczego

0 imawii prośbie psrafi n i proboszcza, bo za 
zdradzenie tajnego rozkaza jest w Rosyi Sy­
bir. Tak tedy ć wozesna rozporządzeniu A e- 
KSandra I I  sprawiłu dobre wrażenie w Euro­
pie nam wydało się ulgą ważną, w gruncie je­
dnak rzeczy miało skutek tylko jeden: rękami 
biskupów rob  ono io samo, co przedtem i przua 
t-  zaufaniu ludność. *io jej własnej wład/y du- 
ohownej osłabiono, Któż wi a, powiada nasz ko­
respondent, oiy i ubraz biskupi n c Gurzymali 
takiego samego ta mego rozkazu i dlaczego owo 
rozporządzenie wydano tyl»o dla wileńskie] 
kowieńskiej i grodzieńskiej gubernii, a nie dl_ 
m iń-tiej, wełynskiej i podolskiej, gdzie stan 
kościołów jest równie okropny?

Jest więc z obu stron nieufność; gazie 
niegdzie jest tu  i sam wtwci meohęó ao z n ia  
ny istniejących stosu nków, płynąca z dawnego 
wrogiego uozuom, z którem wiele luuzi aię zro­
sło; jest żywy, zadawniony żal, .su łaszcz* po 
naszej stronie, żywy dlatego, że huvkowski sy- 

trw a niezm im n.t i jamom sw *m trw a­
niem nowe tworzy rzeozy z katsgoryi dawnvoh. 
Ale to wszystko nie powinno wstrzym j wał* nas
1 Rosyan od szukania porozumienia, bu Innego 
Lyiśoia nic ma z sytuacyi ogromnie złej dla

Poozątki są zawsze bardzo trudne, 
?p, dka wiciu nie wie, jak się na- 

i^h. Rozumna cierpliwość każe 
fukaó nic rzrozowyoh faLtów, 

łonnośoi do zgody, leoz tyl- 
itórt wskazują, że się myśl 

runku. A właśnie pod tym 
zanotowania objaw zna- 

y bardzie] w Rosyi rozpo- 
nioohętnyoh nam pism 

^ tego  właśnie rozpo- 
lot chwyta prądy 
z nimi. Polako- 

leksandrze III ,

m  corpore. Polak jest i w Tjrm ie i Syberyi i 
na dalekim "Wschodzie. Ogramczanib piaoy
polskiej w sam rn Polsce, pociągnęło Polaków 
do wrs, do Rosyi : u was znajduje *ię Polek- 
iLżyniei1, Polak-ad w;kat, PolaŁ-medyk, Polak- 
fabryk*nt i Polak-kupiec. Rzuciliście naszych 
patryotów w swoją niezmierzoną, nieobjętą 
przepaść, alu wszędzie, jak koty, stanęli na łap­
kach. Nie, my wiemy , co jest Rosyanin, 
czego po niin można się spodziewać, czego się 
można obawiać w ozem s ę z nim można zgo­
dzić, ieżeli zechce nas wysłuchać, a nie zatka 
pizy pierw ozem naszym słowie u szu : cnego od 
Polaka można się spodziewać rozsądnego ? A 
wy o Polakach — sprzeczaj się pan ze mną, 
jak chcesz, pozostanę przy o wg jem — nio nie 
wieoij. No, wez pan wykształconego R o sja ­
nina, inteligenta, jak się u vas wyt»żają, i po­
proś go pi n, aby oi wyjaśnił myśli. jaH “ p 1 
wstają w jego nmyśla przy ułowię „Polak". 
Jakiś „rząd", jakaś „sprawa", „Jo lasu", jeszcze  
Polska nie zginęła", „r dymem pożarów", „ża­
łoba po ojczyźnie"... szereg gotowych tradycy j­
nych formułek, którym można u rąg ić , jaż .'i  
się jest aroy-reakcyoroszą, do który ;h można 
posyłać sentymentalne westohm^nia, jeżeli się 
Jest aroj'liberałem  — tyle! Istotnego, ozego! 
realnie p;znanego i przyjęt go — nie ma nio “

Dalej zakouiak wy kazuje, że orynownicy 
m e mogą srnao Polaków, bo od. nioh stro lią, 
patrzą z uprzedzeniem i jeśli badają, to dla 
siebie, nie dla opinii rosyjskiej.

„Caynownioy... — powiada on — no, wy­
bacz pan, o przyjeżdż&jącem d.o Polski wafzein 
ozynowniotwie nie posiadam wysokiego poję- 
o ir. PoT.iem T ię e e ,: jeżeli Polaoy i Rosyanie 
nie mogą dojśó między sobą do .akiego ta ­
kiego lidu , w liozbie głównyoh przyczyn tego 
są drrie najwaŻLiejaza — z naszaj strony moi 
współbracia, księża — c zaszej czynownioj . 
O, nio sądź pan na m.łośó booką, iż ohoę wpi śó 
w patos i nazywać waszych izynowników ła­
pownikami, opowiadać anegdoty o lob ramo- 
w oli, nienaw.ści do Polaków.. Anegdot 
nasłucha się pau jeszcze w Polsce, ale 
nie w nich tkwi istota rzeczy. To — dzieciń­
stwo! G Izie są oz^nownioy — tam są ; nndu- 
Ł c a : reguła ta  jest ogólną dla oałegc świ ‘U, 
dla waz/stkioL rządów, od najswc-bodniejazych 
do naj despotyczniej szych. W  Polsce rosyj­
skiej czynowniozyoh n»duZyó rozumie się nie wię 
oej, niż w każdym innym kreja, znajdującym 
jię w takich samych lub zbliżonych warun­
kach, oo nasra oiozyzna. A może nawet w po­
równaniu mniej. N iem o/ w Alzaoyi i Afryce, 
Anglicy w Irlandyi dowiedli całim u światu, 
ozem jest rzeczywiste świadome bezprawie 
wskutek samowoli, dokąd może rozkiełznaó się 
cywilizowany despotyzm...

„Y usze uzynownictwo— o ile znam Pe- 
tereburg, naiwięc jj rozwinięte i najrntoligen- 
fr: ejsze w Europie — przyjeżdża do uas, do 
Polski, me na robotę, leoz na służbę, me z pro- 
stem i otwartem spojrzeniem na ludzi i takty, 
leoz w z. woztbu nałożonych okularach, które 
ieh wLśoioielowi okazują świat nie takim, ja­
kim on jest, ale takim, jakim postanowiono, że 
ma byó — postanowiono, zaopatrzono w nu­
mer i oddano do archiwum w celu badań na 
przynzłnśó, w oharakterze niemal ustawodaw­
czego piocedsusu. Mi-jdzy rosyjskim ozyno- 
wnikiem a Polską wisi nieustannie meprzeni- 
k iiona  siatka, jodnakowo szkodliwa i dla Pol­
ski i o a R  syL I  nam i wam zasłania ona 
światło i ranek robi zmrokiem.

„Jeżeli postan >wiouo, że nie ma Polski, 
nie m - nawet, Królestwu Polskiego, tylko 
„p izy r ihafiski kraj" rosyjskiego państwu, to 
ns dwiślańil ;i poddany rosyjskiego cara i jego 
nadwiśl* ński o synowrik. mają te same praw« 
i t bo wiązki, oo poddany i ozynownik nad Oką 
>ub Kam,,.. Tymczasem wasz ozynownik je 
deie nad Okę lub Kamę tylko po to, «by l ą- 
dz ó i rządzió wsdług praw i sumienia. Nad 
W isłę z» 'i judzie w zuorłnie innym nastro ju ; 
on tam  jest nietylko wykonawcą prawa, ale i
izerm erz-im, p -zysłaaym dc kiaju  nietylko po 

to, aby sądzić i rządzić według s. . . ---------- a sprawiedliwo-
s u, . la i gnąbić, gdy mu się spodoba, opor­
nego lub podejrzywauego o opór obywatela 

feraju, podij] zywanego 0 bunt. Ozynownik 
przejeżdża napełniony uprzedzeniami. Dla ni«go 
każdy par, tu utajony zdrajoa, każdy ksiądz 
to spiskowieo i agitator, każda aama z to- 
wajzystwa to .ewolujyjnu. cyrena. Wszyst- 
ko to saablony I .Polacy ze  swej strony apo- 
tykają ioh z i< Tną meohęoit, Najpierw 
wiedzą oni, *e rosyjski czynowmk przyjeżdża 
do mon z antypatyą z gói j  pow ziętą; powtóre 
fanatyków w naszym narudzie jest tylu, oo i 
gdzieindziej, a narodowe nieazozęśnia rozją­
trzają i podniucają fanatyczny nac-rój. I  po- 
wstrje taka p.ębn.1 antyteza : z jednei - trony 
dla każdego nueszkafioa ,»żdy ozynuwmk jest

przedewszyistkiem żandarm em ; z drugie], d.a 
każdego czynowm^a każdy mieszkaniec jest 
przedewszystKiem przestępcą, pozostającym ua 
rasia n i  wolności. Jedenp-zaz cały czas gon’, 
dragi je36 zawrze goniony. Ozyż są to oywiii-
zowane, obywatelskie stosunki ? I  ozy można
rządzió krajem na zasadcie donoiów i spostrze 
żeń, wynikających z takich stosunków?

N.eu iwiśó do roiy ĵ fe ogo ozynownika jest 
w Police wielka — nie zaprzeć:am. Ale wierz
mi pan, nie je^t to wynibiem ani narodowe;,
ani historycznej anty paty1’. To nienawiść, spo­
wodowana instynktem samoobrony. Rosyj lki 
ozy nowi ik, to dla Polaka nieobliczalne niebez­
pieczeństwo, groźna burza napełn.una wjehra-
mi, które Bóg wie, gdzie uderzą. W y w Rosyi,
możecie powiedzieć czynowaikowi: nie postę 
pujosz L galu ie; a jeżeli on rzeczywiście po­
stępuje melegi lnie, zni]daiie się n«. niego le­
karstwo. J a  nio wątpię, że i Polak zrwlazłby 
rada nc czynownike, postępującego nie według 
prrwn. Ale rzscz w tern. że my nigdy nie 
niem y, ozy z nami postępują wodług prawa, 
ozy też nie. U was w R^syi obowiązują usta­
wy stało, a ich jawne wszystkim znane prze­
pisy, to c itatni wyraz waszego państwowego 
rozwoju Natomiast u nas w Polsce prpw odru­
kowane ściera się raz po raz z tajnemi rozpo­
rządzeniami, kom unikatom  i cyzbniaizamj, 
czę to takimi, które ozas s wój ju t przeżyły, 
przypadkowym i, daw nym i, niepotrzebnym i, 
istniejącymi tylko dlatego, że o nich zapomnia­
no, jak i o faktaoh, które je wywołały. Taki 
stan  rzeozy przemienia urzędnika w chmurę 
gradową, w gisuat, zapełniony niespodzianka­
mi i nio dobrego od niego oczekiwać nie mo­
żna, a nieprzyjemności — ile się tylko podoba; 
a u/oh nieprzyjemność] m e  jest on sam nawet 
w stanie prze widzieć, bez poprzedniej informa- 
oyi w arohiwaoh. Dodaj Pan jeszuze, że n i­
gdzie tak, jak  w Polsce, urzędu-k ro ;yj ;ki nie 
jest zdolnym do tego, oo w?sz Turgieniew tak 
świetnie nazwał „zachwytem admiaisti-aoyj- 
ayn" : t. zn. zbyteoznym i sk .a jn /m  objawem 
władzy. "W tem wiele tak ie  zawinili i naci 
szowiniści. My zdobywamy się niekiedy na 
śmiesŁue i zbyteczne wybryki wobc-o rzędu, a 
jego przedstawiciele, doświadczając naturalnie 
rozdrażnieni a, odpowiadają nam objrwami za­
chwytu administracyjnego.

Nie jestem poddanym rosyjskim i wogóle 
nie jestem Po^l-4*m, jeJ ’b‘ pa" już sobie tego 
fyyozy: jestem poprodu' mniuhem katoUokim 
poohudzani* polekieg.1, który w yizekł się wszel­
kiej wołki po lityczn i, mieszkam od la t blisko 
trzydziestu w R*ymie, risadko znglądam do oj­
czyzny, oczekuję śmierć pod włoskiem niebem. 
Zdaleka atoli spogląda się inaczej i przykro się 
robi, kiedy ani Polacy sni Roi yenie me umie ­
ją się spotkać s»  innym grhnoief jeno tylko na 
grancie zaoitrsonyoŁ ant-gonizm ów polity- 
oznyoh. A między tern długo im — nie wiem 
osy wiecznie — zbyt jednak długo przyjdzie 
żyć razem. Tylko ałoie, nieroztropne głowy 
mogą marzyć o nowem powstania, o Polsce 
\r  całej rozciągłości. Gzy się my z R osjanam i 
koohtmy lufc nie — to inui k w sstya ; lecz my, 
jak się wyraziła wassa poetka Rojtop^zina, ży­
jemy w związku małżeńskim, więo należy tak  
się urządzić, aby temu sitadłu małżeńskiemu 
zy ło się jak najlepiej

Panu n iadomo z dzienników i broszur, i i  
w Polsce uowstało sironniotwo, kcóre zwą „ru- 
sofilskiem". "Właściwie mówiąc, jest to już sta­
re stronnictwo, Isfcnieiąoe od poozątkow ósme­
go daiesiędoleoi*. One tylko czasy ostatniemi 
przemówiło silniej. Naewr jego nie jest moie 
włriśoiwą; jabwm je nazwał invozpj — stronni­
ctwem pokoju i porrądku. Stronmot1 io to  przy­
szło do przeświadczeni* o nl irozerwulnośoi m ał­
żeństwa Polski z Ręsyą i dąży do uporządko­
wania Jttosunków pomiędzy obu małżonkairi. 
Takich ltdz i znajdziesz pan w •akowie i we 
Lwowia i w Ozemiowcaci i w Kołomy" — byó 
może więcej na wet, niż w W arszawie Piotr­
kowic. Marz*nia o niepodiegłnśoi Polski — to 
zamki fata-morgany. Zdobyć jej nie jesteśmy 
w stanie. Moie ją osiągu"en?y p-zy pomocy 
■i]uupy ?! PrzeoiwKO komu pomagać nam bę 
di ie Europa ? Przecie!’ my podzieleni pomiędzy 
potęgi współczesnej Eurooy -  czyż ona w obro­
nie naszych interesów pójdzie przeciwko samej 
sobie? Nas sawiodła w swoim ozasre Franeya 
zawIodŁ i Anglia... z* to wszystko zapłacili­
śmy krwią własną. Gza? się juć sastanowió, 
czas się przekonać, że epoka wojen krzyżo­
wych już przeminęła i rt obronie podbitigo i 
podzielonego narodu nikt nie rozwinie szjtn- 
daiu. A skoro rzeozy tftk stoją, nalaży wyprą- 
oowaó ”iodus vivendi, imoiiiwiaj \oy egzystencyę 
narodową i postęp w fyoh warunkach jakie 
Bóg zesłał na; zora i narodowi, a ccłoi. iek nie ■ 
meoen ioh zmienić. J’i*rv s.-ym i  tyoh warun­
ków — porozumieć się * Rosy*n»mi oo do po­
koju moralnego i społeozneg), t a  .rarunkaoh 
dogodnych dl u obu stron aby ] i" osyanin w i­
dział w Polaku nietylko biuitowniLa i zdrsjcę, 
a Polak w Rcsyanim" nietylko kacapa i żan­
darma. Ji.k  się pcLój ' ̂ k i da ułożyć — nie 
w iem ; jestem ,"iaa> od Polski i spraw polskich, 
lecz śmiem zanewnić pana, iż nad kwestyą t-, 
pracują poważnie i p-laie dobro pomysłowe 
głowy Er aj u naszego. Dd Jłóg, że. i u was nad 
tem zaczną się zastanawiać. Niedawno ozyta- 
łem poemat sawedzki J  Ttgnera „Fritjof". 
Mnie się tam brrdzo nodobały ełowa Fntjofa, 
wyrrti łacne do Golgu, swojego najgorszego w ro­
ga : „W  naszej waloc te& będzie szlachetnie j- 
szym, kto pierwszy wyofągaiu dłoń pojeJn«nia". 
— Te k  być powinno i w polsko-rosyjskioh nie­
porozumieniach".

Oto takie rozumowaniu, czytane p zez R o­
syan, doaodzą naszen zdaniem, że tam na do­
bre tory wchodzi myśl polityczna i że takie 
symptomata przygotowują drogę pornzumienin.

Wczorajsze telrgrum y doniosły 
powitalnej starosty z Feldkirch w "

o mowie
t      j starosty z Feldkirch w Yoralbergu
kr. Sohcffgotschs, wypowiedzianej n* ^g’omi- 
dzonin nawiązującego si > katolickiego stowa­
rzyszenia nuucsyoieli w R ankw eil, k ó r t to 
mowa dał». posłowi lewicy drond Meugerewi 
i to Wrf,rzy8Ł,om temat do inierpnlkoyi na wozo* 
lajssam posiedzeniu R idy państwa.

Mowa ta  brzmi następująco wbdług tek­
stu ogłoszonego p iziz  hrol&r ntimmwn:

„Wiecie dobrze panowie, że 3tosunbi n a ­
sze patlam entarns tak się ułożyły, i^ J^ź mie 
wielkiej części luduośoi do przywrócrn a szko­
ły wyznaniowej n b  pow^olły się i jeszcie w 
dalekiej przyszłości urzeczywistnić °’ę nie d - 
dz%. ć  jednak jestto rze zą od prs,starych 
czasów wiadomą i doświadczoną, Łe najkorzyst­
niej jest dla państw r oprzoć rozwój Bzkół i 
iycio ppcłeczce swoich ob rw at4i nc opoc: ro 
ligii i to roHgii panujące’ w kraju CJ nas jest 
panującą reiigiu Eatoliokt. i z tego to już 
w zglęlu najrozsądniojszom ject, aby wy oko­
wy w .no przyszłych obywateli w katoiiok.ej 
wierzą. Nati, rai nic istnieją jeizoze obok tego 
inne pobudki, skłaniająca nas Io siadani* «ię
0 wychowywanie Inde w Jkaix)lioyzmie, gdyż 
jeste3my wszyscy prześ wiadczeiii, że on iest 
jedynie najlepazam i właśaiwem wyznanie. 
Jeżuli dzb. nie możemy u ty  skuć uznania reli- 
gii katolipkiej -akc jedynej, wyłącznej w na- 
szoj muiiaiohii, dzieje aię to dlatego, że Auitry* 
a&miaszkdłą jest nietylko przez katolików, sic
1 wyznawców innych religii K isdy już m itłsm  
zaszczyt napomknąć, ic  n* drodze ustawodaw­
stwa nie dojdziemy w dalekiej nawet przy­
szłości do naszych ee!<5 ", tsm  bard*-,ej js it  
roEsądnam i usprawie lliwionem , abyśmy sta­
rali się je osiągnąć w inny sposób, t. który 
osiągnąć się dadzą , mianowicie przoZ to, że 
nauczycielstwo podawszy ręce duchowieństwu 
postara się wychowywać i utwierdzać powie­
rzone mk do nauki dzieci w katolickiej wierze 
i poi-tari się swoją zbawienną w tym kinran- 
ka di.isłalność przenieść z« sskoły n.L dom. 
"W religii, którą od niemowlęctwa wcięliście po 
rodzicach panowie, i ja  wyohowany zostałem, 
dlatego mam nadzieję, że w propagowaniu 
naszych idei zawsze i w izędziesię spotkamy , 
musiałbym nietylko zapomnieć, wyrzic. się z 
domu wyniesionego wyohowaui*, ale także 
wziąć rozbrat z tradycjam i mej familii mugo 
domu rodzinnego, gdybym w nadmienionych 
dążeniaoh zgo&aie z wami nie czuł i me my­
ślał. W końoum ogę panów zf pewnió, i s  oo mę 
t> ozy zasad dziś w koś nele z muwnioy wy - 
głcszonyoh i tutej powtórzony e n , L.sza -Izia- 
łalnośó idzie z sobą zgodnie do ioh spełr jm a, 
a mogę takż« dodać, ż~ ministerstwo obecnie 
n steru rządów będące, nie stoi żadną miarą 
na stanowisku wrogiem dążeniom panów By­
ły wprawdzie ozasy wrog;e naszym prądom, 
leoz one już szczęśliwie minęły, teraz zaś me 
macie panowie żadnej przeszkody do irzeooy 
wistniema waszyoh oelów. Życzę powodzenia i 
rozwoju nowemu stowarzyszeniu .

■Sfó
Buażet. —  Praży yum Seinu doimo-rakaskiego.
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Kcmisya budź stówa wozoraj skończyła 

swe zadanie. W  ciągu Weiądejjo tygodnia ko- 
miyya zatwierdzi referat generalny, a nL po­
czątku prayasłegc tygodnia lozpouznie m* w Izbie 
dyskusya ns»u budżetem. Jest to nowy świetny 
sukces gabinetu Aby go należycie ocenić, trae- 
bs sobie tylko pi-zypomnleć sytuaoyę parlamen­
tarną na poozątka bieżące; sosy:. W tedy stron­
nictwo młodo-czeskie wr^tąpiło z teoryą. że 
stara Izba nie povinna uchwaiaó budżetu, lecz 
pozostawić to nowej; zdawało się , że oałt. nie­
miecka lewio* przerauoi się w op' zyeyę: ró tae  
obs rukoyjne im"oiki nagląoe w kom isji - peł­
nej Izbie zapowiadały stano-mzy opór frakoyi 
opozyoyjnyoń p-zeoiwko r h waleniu budśssu 
w bieżęo*j se*yi. Pomimo cego nietylko za ty ­
dzień roaoooznie się JyekusyL nad budżetsm 
w pełnej Izbie, ale Wozyatko przemawia za tem, 
że zostanie on uobwalony w przepijanym r e ­
pertuarem parlamentarnym ożasie. Bo główna 
część niemieckie j lewioy nistylko nie przeszła 
dc opozycyi, leoz wyraźnie popiera gabinet, 
ozego nie zmienią dzińej^ze deklam acje dzien­
ników liberalnych na tl* intmrviawu korespon­
denta paryskiego lem pt z dr. Luegurem, Który 
wygłosił całkiem zreszti, problemufyoim opi­
n ię , że rząd... podziela p go opinię, i na tle 
przemowy o m taw a »h szkoluyoh wygłc -^jne] 
przer starostę w Felóki-oh hr. Suhoffgotsona. 
Takie rzeo»y wprawdzie wywierają P »  n 
sensau/juy efekt w dramatyoznsm oswietlemn 
dziennikarskiem, ale nie mogą stanowić normy 
dis aanhowunia się pow»inej frakdyi ca lam en- 
lam ej. Stronniotwo młodo-or<esk.i * prawdzie 
będz’e głosowało przsoiwko bnaz wi, powr 
lhonntwt du draptau (dla honoru chorągwi) -  
opozycyjnego, ftl«? zooiednało tak tyki obstruk- 
c -jnei, a zaceni nie przesz .zi uocwaleniu 
b r lib tu . A poniowLż także seoesyoniści z nie- 
mieoki j  luwioy mc onwytają się obstruLoyi, 
stało się już memsl rzaozą pew ną, że budżor 
będzie na c*»s uchwalony, i to itosunkowo 
spieszniej, ni;’ w epokroL, gdy isuniała soiśis 
zorganiso łrsns i liczebnie imponująca większość 
parlameutarna.

Y  urganaoh antysemickiej większości dol- 
no-rakuskiego sejmu od kilku dni toczy się ży­
wa dyskuiya . kwesuyj marszałka i wioemur- 
erałka ssjmu. Godność marszałka, według obie- 
gająoyoh pogłosek, ma otrrymac baron Gade- 
nns, jeden z 4 konserwatystów, wybranych na 
poditawie compromi»u z kury] większych po- 
siadłośei. Lieuischm, VoUablatt i Rtichspo$t sta­
nowczo sprzeciwiają się temu, dowodząc, że tę 
godność powinien otrzymać komeuznie jeden 
z posłów większości antysemickiej. Deuttehes 
VoUc$olatt dziś wymżuie domaga się te] posady 
dla ks. Alojzego Lieohtenstema. Pominąwszy

lóżne inne względy, k^óia przemawiają prze- 
oiwko tej kom :inaciTi, ncj ~riżruejsiym jest ten, 
£e godność marsealkt byw? zwykle powierzaną 
jednemu z właśe-oisli większych dóbr w k r-- 
ju. Tymczasem ks. Alojzy nia tylko nie 
został wybrany do sejmu z knryi większych 
posiadłośoi, ,*.le także nie posiadc m ajrtku 
w dolnej Austryi (leor w Styryj i Yęgizeoh),
00 do posady wicemarszałka, zwykle otrzymy­
wał ją burmistrz wiedeń (ki "Wed ag tej t pady- 
cyi, otrzymałby ją p. Strobaoh, ale w takim  
razie nie otrzymałoby żadnej reprezentacji w 
prezydyum stronnictwo, kto 'e przez 36 lat two­
rzyło więkizość sejmu, a obecnie także tworzy 
poważną mniejszość. Powstała więo myśl m ia­
nowania wicemarszałkiem dra K oppa, posła
1 go cyrKułn wiedeńsE!6g: i cd d s rn a  ozłouka 
w ydtialu krajowego. Temu stanowczo sprzeci­
wiają się orgaua antysemi k ie , podnosząc, że 
w takim  razie stronnictwo antysemickie, two­
rzące większość w sejmie, nie otrzymałoby ża­
dnej reprezm iacyi w prezydyum , skoro ani 
konserwatysta baron Gadenus, ani liberalny dr 
Kopp nie należą do ttgo  stronnic'wa.

Pszeaioy
Żyta
O.rsi,
Jęczmienia
Kukarudzy

Wieaeń 22 listopada.
^ e d ie  urzędowyoh oyfer rosyjskiego mi- 

niste.stw a rolulotwa produkcja zboża wynosiła 
w roku 1896 xr roku 1897

136,300.000 hekt, 103,5u0 'J00 hekt. 
262,400000 „ 228,500 uOO „ 
234,500D0D „ 188,000.000 „ 
87,U00.UO0 „ 60,400.000 „
i0,700.00u „ 6,OOO.OCK

Po tem urięd ufam  ^estuw.eniu -y fr tru ­
dno już będzie spekulaoyi giełdowe’ obniżać zna­
czenie niedoborów tegorocznego sprzętu w Ro- 
syi. Zi.de l gatunek zboża, jakie takie mająoy 
snaozeme, nie stsuowi wyjątku wśród tej ogól­
nej klęski. Rojye wywozić może obecnie jylko 
jedaą trzecią ozęśó tego, cc wywoziła w latnou 
przeciętnego nrouzaju, mianowicie zyia mniej
0 3 4 milionów hektol., pszenicy mni3j o 3 3 mil. 
a owsa i ię *zmienia wecie nie bęiaie wywozi­
ła , sI do w ilościach nie wchodzących w ra­
chubę.

Tymozasem w Augld popyt na zooia wsra- 
sta. W ubiigłym  tygodniu m łyny węg erakic 
zawarły ugodę z kupcami angielskimi o dusta 
v ę  kilkubst tysięcy oentuarow mąki i to po oe- 
naon najw yższych, jazie dotychczas w bie ą- 
oym sezunie płacono i z terminem dostawy aż 
po komeo stycznia. Przez bhsko , ółtrzei la mie- 
uąoa m łyny badaposzteńsh ie będą m iały tedy 
bardzo wiele roboty. W pierwszej zaraz chwili 
po zawuroiu tego kontraktu spółka młynów za­
kupiła na targu pnbliozuym w W ęgrzech po 
naj ryższyoh oenach bO.OOG tentnarów  metryos- 
nyuh mąki. Jest to bard: j  pocieszający ub aw, 
który wpłynąć musi dodatnio i n> ceny zboża
1 na ożywienie ruchu kolejowego i wreszcie n( 
biłam  handlowy Od. dawna już upadek eks­
portu mąki i zboża ciężkie, dawał oioiy austro- 
węgierskiemu handlowi zagranicznemu. Dziś 
przepuwiadać mcżua śmiało, ż t dzięLi nadzwy- 
ozajnyna okoliotnościom, niourodzaiowi w Rosyi, 
Ameryce i w k ra^oh  półwyspu bałkańskiego, 
dzięsi klęsce głodowej w ludy ach, eksport au- 
stro-węgierski nietylko się ożyw ale i z oeu 
wysokich skorzysta Rclniotwo monarchii je­
szcze raz weźmie na barki swoje opłacenia ko 
sztów regulaoyi waluty, której pierwszym wa­
runkiem jest pomyślny bilans handlowy z taką 
nadwyżką wywozu „ żeby mugła ona opłacać 
procenta długów zagranicznych. Nis jiostarano 
się , ud nok g ułatwienie wy woza rbożs ani w u- 
gouaoh handlowych , ani nawet w polityce ta­
ryfowej. I»zed kilka dmami dopiera podniesio­
no oiężkie zarzuty przeciw administracy; pań­
stwowej kolei, która pozwaia nu przewóz aboia 
rosyjskiego na warunkach dogodmeiszyuh , niż 
— gaiioypkiego. Wszystko to znika chwilowo 
w oheo wj-jątkowo f-ży w ionego eksportu. A ma 
ten eksport i to dodatnie znsozonie że nawią­
zuje stosunki now e, lub zaniedbane od wielu

j l a t , mianowioie Dtosunki z uionsume^tami an­
gielskimi i odbiorcami w północnych i zaouo- 
dnioh Niemczech. Byłoby tsdy  na czasie wszeh 
kiemi suam em port ten zapewnić sobie i na 
urzyszłość kiedy T r a n s ,  nu targu światowym 
mniej będą dogodne. Przynajmi siej wypadałoby 
wyjątkowym obniżaniem ta-y f kolejowych i u- 
latwieniem kredytu umożliwić rolniEom wy wór 
i -a następnych latach.

Jest jo bowiem ;u i dziś iasnem chyba dla 
każdego, że b iz  wy w ouu zboża i bydła Austro- 
Y ęg y opłauió nie mog„ zobowiązań zagrani­
cznych i wskutek tego muszą s^ę zadłużać co­
raz więcej. Bydła wubsa zamykuuiu się Nie­
miec przeciw „zarazom i chorobom" skon. * lo-
wanym i nieskonstatowanym ns rarie  wywozić 
nie możns Tymczasem akcya reformy wulutj 
powoli ale ciągle postępuje. P okc  aieo psżdzior- 
nika wykupiono pruwie całą si mę w  ustawia 
z roku 1894 przew idzianą , t. j. - 200 milio- 
nów państwo wyob pieniędzy papierowyoL i to 
142100.000 reńskich w notach 5 i 50 reńsko- 
wyon a resztę w gu" Jenach Dotyohczas me 
zgłoitono jesitoze gnida ów papieiowyoL do 
wymiany blisko 755.000 sztnk. Ale zapewne 
przepadły te b inknoty, spaliły się, sto Za- 
i sze erzy wyoofm ia . wymiame nlemęuzj 
okazuje s ię , że pewne, ozęśó przepadła zapeł­
nia. Tym raz-m  urocent zagiń, myoh pieniędzy 
nie jest nawet zbyt wielkim , bo przy gulde­
nach nie wynosi oałegc l 1/,*/, l is  zginęło 5 i 
50 reńikowych not państwowym?, nie wiadomo 
Obiegu icn jeszcze na sumę około 112 milio­
nów reńskich. Tę sumę wypadnie wykupi -. 
Z mów ministrów 1 ągifc, >ki un i auttryaokich 
finausów wiemy, że zumiarem jest rządów wy­
bijać 5 oio koronówkl w srebrz, oraz w ydazać 
noty ni 10 koron opiewające. Papierowy p a> 
niądz takiej wysokośoi (10 n u ro n =  5 zlr.) jest
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kon^eoznoscią. Nie można bowiem srebrem za­
stąpić oalego obiegu pieniężnego aż i "  10 złr. 
w państwie U k mało zauośuaia jak  Austro- 
W ągry, w którem ogrom ra większość praooią- 
oej luJrośoi nie zarabia więoe* na tydzień, niż 
8—10 lir., w którem przeto musiałby cały ol­
brzymi ruch pieniężny najHoaniejszych warstw 
odbywać się ciężką moitatą. Na o lieg  zaś 10 
koronćwek złotych w dostatecznej ilośoi ró ­
wnież i  godzić się trudno gdyż zbyt ozęsta ich 
wymiana przyczynić by się mnsiała do pogor­
szenia zawartości złota i narażałaby w końcu 
na "traty ostatniego ich włr.śoioiela. Zresztą 
trudno i pomyśleć o takiej obfitoŚ3i złota, żeby 
go wśród ludności monarchii obiegać miało za 
200—25u milionów złr.

Rządy spróbują więc prz-dewszystk-em, 
ozy na ważniejsze potrzeby obisgu pieniężnego 
nie dadzą się załatwić srebrem , tj. r»ńskierui, 
koronćwkami i ó-koronówkami. Inne zaś nieo­
dzowne potrzeby pieniężne zaspokoić będzie 
musiał bank papierowym pieniądzem wartości 
10 koron.

Ugcda z oankiem jest jn ż , lak wiadomo, 
w głównyon i rtsaduiozyoh kwestyaon (ud e  tłu 
państw w zyskach, spłacenia długu 80 miLon., 
wysokości kapitału wkyyjuego, warunków w y­
kupienia akoyi bankowych po "pływ ie przywi­
leju) od dawna przygotowaną. Mniejszym szko­
pułem , ta który rokowania jeszoze natrafiaią, 
jest postulat, aby komisarze rządowi mieli pra­
wo zakładania veto przeciw wszystkim uchwa­
łom rady jenerwinej, któregc to prawa bank 
przyznać im nie ohoe.

W  ogólnem dążenia do podniebienia eks­
portu, jakie wywołała po części akcya waluto­
wa , zasługuj | na uwagę ulepszenia zaprowa­
dzone przez konsulaty w dunoezeniu o wszel­
kich zm ianaoh, ustawowych i ekonomicznych 
targów oboyoh. Publikuje się ta zmiany i w or­
ganach faohowyoh: Auetna, Cormilataberichte, 
Ra.idelshiuseui» itd. i w wiedeńikiej gazecie rzą 
dowjj Wi nur Zeitung.

Otwarcie kulei Imopol-Kjipjta
Galicyjskie Podole, bogate i ludne — lu ­

dniejsze od Wielu inryoh okoho wschodniej 
ozęsoi kraju, bo w niem wypada na kilometr 
kwadratowy od 102uh do 114tu mieszkańców, 
a razem jest ioh przeszło 610 tysięoy, — miało 
dotąd bardxo utrudnioną komunikaoyę z* świa­
tem handlowym w skutek braku kolbi, któraby 
środkiem przeoin.ua tę żyżuą ziemię. Na wy­
wóz produkuje ona dużo, gdyż rocznie ma nu 
sprzeda* pszenicy 900.000 hektolitrów, żyta 
milion hkl., owsa pół nuliuna, jęczmienia 750 
tysięcy, kururudzy pół miliona, strączkowych 
350.000 hkl. i ty  ton1'u, uprawianego na 1100' 
hektarach, tonn 2300, które dają Barowy matę-1 
ryał labrykcm  rządowym w Monasterzysbaoh 
i 'Winnikach. Na przeszło stu gorzelniaoh, pro­
dukujących rocznie około 76.000 hkl. spirytusu, 
wyuasa się zwykle po 150 woiow, sprowadza­
nych z Bukowiny i Pokucia N i Sereoie i Gnie­
źnie jest dużo młynów turbinowych i zwykłyoń, 
urządzonych racyonalnii, nadto zaś ogromne 
m łyny parowe w Grzymałowie, Skale i I  toin 
BioLupiem przerabiają roozms więoej niż dO.OOO 
hektolitrów różnego zboża. Rozległe lasy dę­
bowe, na'eżąo<> ao fuadaoyi Baworowskiego, 
takież lasy w dobraoh W ładysława hr. B wo 
rowskiego, oraz w Jabłonowskioh, ma nowały 
się w zuaoznoi części z  rowodu utrudnionego 
wywozu. Obfitych pokładów doskonałego ka­
mienia, znanego ogólnie pod nazwą tarnopol­
skiego i trembowelskiego, nie nożna  było na­
leżyci) eksploatować. Pomimo braku komuni- 
kauyi kolejowe;, zasłynęły te okolice z eksportu 
za granicę surowych „kór, szerśoi i włosi ani a, 
wełny tłuszczów, konopi i jaj, które bądź do 
fabryk aluminium, bądź na konsumoyę, pełny­
mi wagonami odchodzą z Tarnopola dc Nran- 
oyi, Solandyi i Anglii- Ja k  bardzo potrzebna 
był* kolej w tyoh okolioach, św nd izy  fakt, że 
w n t|ia lezyoh  zakątkaoh tamtejszych ceny pro­
duktów rolniczy oh były stale niższe o 30, na­
wet o 40 prooent od cen na rynku nietylso 
lwowskim i krakowskim, ale i tarnopolskim, a 
w okolicach bliższych Tarnopola sam dowóz 
do nregc korca zbnża kosztował 25 centów, ts- 
r»z zaś, po otw? roiu kolei do Kopyozynreo, bę­
dzie kosztował 5 centów. Rzecz jasna, źe bra' 
komunika / i  taniej i regularnej ujemnie od­
działywał na cenę ziemi podolskiej.

To ekonomiczne upośledzanie Podola na­
leży już w czyści do przt3*łr śoi. W r. 1893 
pejtanowiono zbudować sieć kolei lokalnych 
głównie kosztem rządu, z pomocą kraju, który 
dal na to pół miliona i z dodatkami miejsco­
wych obywateli, którzy zobowiązali się żarła- 
oió także pół miliona. W  r. 1894 i 1895 doj­
rzewała ta sprawa w izbach prawodawozyoh, 
poczyniono także przygotowania techniczne, 
wykupiono grunla, pozabierano kontrakty z 
przedsiębiorcami, a w maj” roku bieżącego za­
częła się budowa. Trzy kolaje. jedna r- nich 
z małą odnogą, tworzą ową »ieó k lei lokal­
nych. W szystkie one wybiegają z linii stani- 
sławowako-tmsiatyń ikie-j; mianowioie c Kupy czy- 
nieo biegnie na północ przez Ohorostków, Trem­
bowlę, Mikulińca-Strusow i Gs „rów do Tarno­
pola, a na południe idą: z Kalinowa*czyzny do 
Zaleszczyk i z Hadynkow eo do Iwama Puste­
go pod Blielnioą; na tej ostatniej kolei od Te­
resina oddziela s.ę gałąź do Skały.

Z tyoh kolei najpierwaj, w ciągu sze­
ściu miesięcy, zbudowano tamopoisko-ko_„7ozy- 
ntsoką i aroozyśoie otwarto we wtorek. W po­
przednich numerach już donieśhśmy. że na o 
twarcie przybyli w poniedziałek wieczorem do 
Tarnopola minister Guttenberg z kilku wyso­
kim i urzędnikami, ks. Namiestnik, zastępca 
marszatka krajowego p. GL a nieo, wice; rezy­
dent Kory.owini, dyrektorowie Deyma. W lerz- 
bioki i Koloswary, dyrektor poczt Seferowioz i 
liozn aaprcsieni goście. Donieśliśmy także, że 
całe to grono i bardzo Uozna c bywatelstwo po­
dolskie zebrało się w poniedziałek na świe­
tnym  baln n oraynatostwa Gza kow kioh-Gole- 
jawskion w Zagróbeli.

W c wtorek o 7-r.j z rana. osobnym pocią­
giem, złożonym a we gonów stiom w yoh, wyje­
chali oi przedstawiciele władz, rada u ad zgroza 
z prez-sem swvm W ład. hr. Baworowskim 
z Oetrowa i z reprezentantem  Wydziału kraj. 
w tej radzie posłem Augustem hr. Lesiem, oraz 
Uczni goście,—razem około 80-oiu o«ób. W»zyst- 
aie dworce, z wyjątkiem tar nopale ego, były 
przystrojona w , lag i wieńca a gałązek choi­
ny. W  Trembowli i Kocycayńcach wanl-iaiono 
nadto bramy tryumfalne i na powitanie pier­
wszego pociągu strzelano z m cźdiBrzy. W izę- 
dzie na dworcach były tłumy ludu, mnóstwo 
publiczności inteligentnej, deputaoyj od rad 
gminnych i dziatwy szkolnej, ustawionei w sze­
regi pod nadzorem nauczy c iek  Wszędzie prze­
mawiali wójtowi* i burmistrze, odpowiadali im

minister i ks. Namiestnik, — wszędzie wzno­
szono wiwaty. Są to rzeczy zwykłe i znane.

Zamiast opisywania ich, wolimy podwó 
kilka szozegó-ów o kolei. Z Tarnopola do Ostro­
wa. dokąd dobiega budowun* przez rząd kolej 
z Hahoza, jest ona normalna, dalej zaś lokal­
na, to jest o zwykłej sierohośoi torów, ale bez 
budek i ramp. Pod i "unkiem inżynierskim 
nadinspektora St. Kosińskiego zbudowały ją 
dwie spó łk i: lwowska Jt ̂  alb er ta Ziembiokiego 
i Grossa, i krakowska Liobermans, B l.ua i iip- 
steina. Piei rsza budował* od Tarnopola ao 
Trembowli, druga dalej ao Kopyozynieo. Są na 
niej dość znaczne przekopy i nasypy, jest pię­
kny mor u żelazny na kamiennych fikraohj nad 
Gniezuą, dłcgośoi metrów 80, i są dwa bardzo 
ładne w ia d u k t;  jeden w Ptabłnówoe wznosi 
iię n*d głębokim jarem do 26 ciu metrów i ma 
długości 230 m etrów ; drugi w Krowinoe mi 
wysokcśoi 16, a długości 100 m etrów ; pierw­
szy wytonwli przed siębioroy za 110 tysięoy, 
drugi za 60 tysięoy sł., ale oba, jak  i ów mos„ 
na Gnieźnie, kosztują podobno zuiaoznie drożej, 
wykonane zaś są świetnie z tiembowelskiuh 
ciosów i bardzo prędko, bo tylko w oiągu 5oiu 
miesięiy.

Ta nowa kolej, mająoa 72 kilometrów i 
600 metrów, przechodzi pod dyrakoyę kolei 
państwowych w Stanisławowie, a kosztuje ta­
niej. niż było preliminowane, bo cos około 
0,509.000, zamiast 8.650 000 zł. Żresz ą  raohan 
ki budowy jeszoze nie są samknięte,

Pooią3 oswierająoy tę kolej wróaił do T ar­
nopola o pół do 6 tej wieczorem, a o 7-mei 
rada nadzorcza dała oanr et w sali ratuszowej.

Wygłoszono szereg toastów. Pierwszy prze­
mówił prezss rady zawiadowozej W ładysław 
hr. Baworowski, kończąc okrzykiem na oześć 
Cesarza, następnie toastowali Adam hr. Golu- 
chowski na cześó m inistra Guttenberg*, m ini­
ster Guttenberg na pomyślność kraju i W y­
działu krajow ego; Juliusz hr. Korytowski imie­
niem Rady zawiadowozej na caeść namiestnika 
ks. Sanguszki; A ngujt hr. Łaś na oześć sze 
fa sekoyi W itte k a , W it tok na pomyślność 
kolei waehodnio-galioy skion w ręoo prezesa 
Rady zawiadowozej W ładysława hr. Baworow- 
skiego, wiceprezesa Adama hr. Gołuchowskie- 
go i reprezentanta Wydziału krajowego, w R a­
dzie zawiadowozej hr. Augusta Ł osia; Mieozy- 
sław hr. Borkowski na cześć arm ii; radzoa 
dworu dr. Ostheim na pomyślność miasta Tar 
nopola; burmistrz miasta p. Łuszczkowski na 
cześć gośc i; m inister Guttenberg na ozesć pań 
polskioh, wś.Ad kióryoh na raucie u ordyna- 
tostwa Czarko wskioli sp^d^ił — jak się wyraził 
— nader przyjemne c „ wile ; radzoa dworu dr. 
Ostheim na cześć zarządu budowy ko le i; 
kibrowmk budowy kolei nadinspektor K osiń­
ski im1'en k m  urzędników aarządu budowy na 
oześć m inistra GuU enbeiga; estam i toast, 
który wy wcł. i w zebraniu ogólnv aplauz, wniósł 
szef sekoyjny W Ptek „uoohaimy się“.

P. W ittek w toaście po niemiecka wy­
głoszonym Dodnióił, że w kraju naszym przy 
sońru  każdego zebrania towarzyskiego jest 
zwyczajem wznosić toast w słowaoh, wyraża­
jący oL bratnie nozuoie i nader ciepłą serdeoz- 
nesu. W ychodząc z założenia, że kraj nasz 
ląozą z oałośoią państwa azozer i i Życzliwe sto­
sunki, że się zawsze wzaj mnie dobrze rozn- 
miemy, prosił p. W ittek zebranych, aby mur 
chociaż nie k s t  synem tego kraju, pazwolono 
wznieść toas® „koohaimy się“. Ostatnie słowa 
wypowiedział p. W ittek  po polsko. Toast ten 
powitano huofeiiymi oklaskami, w których przy- 
2ły udział także zebrane na yaleryi panie. 

Mowoy dziękowano za ten dowód żyoznwośoi.
Po bankiecie wyjechuli goście z Tarno­

pola osobnym pociągiem do Lwowa i dalej do 
W iednia. _________

M a ł y  T ^ ejle ton .
P a n i  A n n a .

tizkic Hugona Leroux
Gdy doktor wyszedł z sypialni, pani An­

na zawołała do siebie starą słażącę i zwróciła 
się do niej z nastjpnjąoym i słowy!

— Wiesz, Ludwiku, doktor naresroie przy­
znał mi cię, iż dzisiaj wieozorem, a najpóźniej 
dzisiaj w nooy wszystko się skonozy... oiszi j, 
nie płaozże, nie trzeba, nie trzeba, pan jeszozs 
usłyszy twój płacz i zaniepokoi s ię .. W.esz, 
moja droga, ze nasz proboszcz nie ohowa n i­
gdy w niedzielę. To znaczy, że mój pogrzeb 
trzeba będuie odłożyć do poniedziałku. Ty u 
sposobem będziesz miała jeszcze czas posłać 
z. oroszeni k do moioh kuzynów Tetrainon i de 
Bolbeo i przygoto (*ać przyzwoitą stypę pogrze­
bową. Nie można przecież pozwolić, aby wszy- 
soy nasi przyjaciele rozeszli się z cmentarza 
giodni do domu. Pragnę, dupóki mi jes&cze sił 
starczy, porozumieć się z tobą, moja droga L u ­
dwiko, oo oi należy zrobić w poniedziałek, gdy 
mnie jaż nie będzie na tym świeci.. Mój bu - 
dny staruszek zupełnie przecież °trao' głowę, 
do niczego nie będzie zdatny. Pcruozam go 
twojej opieoe, Ludwiko, pilnuj go dobrze. W je­
go u ia  h zmienić od razu w szystkie nawy- 
kniema — to rzeuz bardzo a bardzo niebez- 
pieozna

I  pani Anna na samą tę myśl poruszyła ę 
niespokojnie na pościeli. Po obwili jednakowoż 
pizyizia do siebie — Dodniosła sic na podn 
szkaoh, otworzyła ouzy i uśmiechnąwszy się 
jak człowiek, który zna jakąś tajemnicę i nie 
ohoe jej zd.adzió, oiągnęła dalej:

— No, już debrze! Weż z pod poduszki no­
tatkę, którą dla oiebie przygotowałam. Znala­
złaś?.. Będziesz mogła przeozytuć maje p'smo?.. 
Zaczekaj.., podajno on okulary... Spróbujemy 
przeczytać razem...

P o n i e d z i a ł e k . . .  Rozumiesz, napi­
sałam tutaj wszystko, oo ma^z robić, gdy mnie 
już nie bedzie , we w izystkie ani w tygodniu...
A  więc  p o n i e d z i a ł e k :  dobrze wy-
lz; śoió niedzielne ubranie ■ *na i ułożyć je do- 
brza i akuratnie w komodzie.

W t o r e k :  zmienić kołnierzyk u kosreli 
pana. Gdyby się panu po śmaduniu zachoirło 
iść do ogrodu, to uważaj, aby przedtem wdział 
kalosz*.

Ś r o d a ,  poniewi ż tego dnia przynoszą 
ze wsi świeże ja ja , prz to trzeba panu zro­
bić jajecznicę; wiesz, tę .»,] >ozn*oę, Jrtórą lubi.

G z w a r t e k :  zmienić panu wszystką 
bieliznę...

Tu pani Anna przerwała ozytanie.
- Uważaj dobrze, mojd Ludwiko, gdy bę­

dziesz prasować, nie połam guzików u koszuh. 
Pan, jak wiesz, barazo tego nie lubi.

— Postaram się proszę pani — odparł* przez 
łzy służąoa.

Pani Anna spojrzała na nią po nad oku- 
'arami. Na widok jej napłakanyoh, za, lohlyoh 
i zaozeiwienionyoh oozu. po twarzy jej przem­
knął się wyraz współczucia. Po ohwili zaozę- 
ła dalej -

P i ą t e k :  zrobisz na oD iairybę ,aie  uw„- 
iajj kapuj tylko świeże, tylko świeże rj by. Od 
uzasn do czasu kup pstrąga, pan to lubi, ale 
kupuj tylko czasam i; doktór zabrania mu tego 
przysm aku; nie wiem dla ozegol.. Przypom i­
nasz sobie zapewne, jakie u nas bywały sprzeoz- 
ki z powodu tyoh pstrągów.

I uśmiechnęła się, przypominając souie te 
niewinne starcia z mężem z powodu tej lub 
owej , otr*wy.

S o b o t a :  pan, jak wiesz, zwykle gryw a 
w karty  u swego kuzyna i wraoa atamrąd bar­
dzo późno, prawie prosto na obiad. Zwykle się 
spieszy. Bałam się za wsie w tym  wypadkn, 
aov się gdzie me potknął i nie npaał, szcze­
gólnie na naszyoh ohodnikach. Dlatego wychodź 
zaw izf u -prztoiw, ale zawsze w ten sposób, że­
by nie podejrzyw eł, iż czynisz to dla niegc 
syłąoznie. Zabieraj z sobą koszyczek, jak gdy­
by’ szła za kupnem i *potŁ..ła się z nim pr y - 
padkowo, rozumie** ? Tak, do sblepu lub o> ś 
w tym  rodzaju. Trzeba było uzj waó rozmai- 
tyob wykrętów, a’e zawszą t>lko prawdopodo­
bnych, aby pr n nie zauważył i n ie : postrzegł się.

Biedaa, niopomysłowa Ludwika, nie b i ­
dzie umiała pomimo wszystkich najgorętszych 
starań, osięgnąć tej zręczności w niewinnem 
kłamstwie, którą do takiego stopnia uosko- 
nałcśoi doprowadziła pani Anno, otoosyw- 
szy całą egzysteuoyą swego męża całą sie­
cią najróżniejszy,m kłsmstw, w yntjdrw tnycn  
jfdyois tylko dla jego spoaoju. Fani Anna poj- 
n  owała to dobrze i obawisłr »ię nie na żarty. To 
glćwnit) było przy.” -yną , iż bolała nad tem, 
»e dzisiaj wieozorem lub naj/óźtaiei w nocy bę­
dzie musikła porzucić ten Świat. Myśl, ze b ie­
dny mąż bedziu odosuwał jej brak, zaciemniała 
pogodę duób», z  jaką przygotowywała się bpo- 
tkkć zbliżającą się smisro.

W  oczach jej ł» błysły łzy.
— jrdnom  słorem . rozumiesz mnie, moja 

Iiuawiko — rzazią, czyaiąo n d sobą widoczny 
wysiłek. — Potrzeba, acy biedny staiuizek od­
czuwał jak  najmniej niewygód i braków, gdy 
mnie koło niego me będzie.

Takim był testament pan* A nry. Pra 
wdziwa miłość nie lubi po sobie pozosta­
wiać łez

Skońozyw.zy z instrukoyą co do dni w ty ­
godnia, pani Anna powróciła raz jeszoze do 
iaia swego pogrzebu, do poniedziałku. Ileż to 

razy zbierali się w jej domu krewni i przyja­
ciele, to w dniach wsDÓlnaj wszystkim ralosni, 
to w dniach wspólnej wszystkim boleści. Przyj 
mowaia ioh zawsze i starała się o ich wygody, 
l e n  z — w poniedziałek — po raz pierwszy 
jej tu  nie będzie.

— Przeoież on, mężozyzna, do niozego się 
nie przyda — myślała. — Pomięsza wino biał 
z czerwonem, borde»ux z burgundzkiem. A 
Tetrainou — tak i znawoa.

Postanowiła wię, aby uuiknąć zamię^za- 
nia, zająć się i tem. 'Wziętu k»jeoik i wpisała 
do mego, jakie wina i ile trzeba będzie przy­
nieść z piwnioy po pogrzebie; jakie potrawy 
trzeba przygotować i w jakiej ilości.

— A r. jeszoze moja droga, weź te klnoze i 
otwórz komudę. — W  dzisz tam koszulę pana 
z wyszytym gorsem? Tak, to ta. Podaj mi 
ją — i ton biały kraw at także.

Pani Anna obejrzała wszystko uważnie.
— Kupisz nowy krawat, Ludwiko. — J>kże 

oi się podoba koszul ?... Przygotujesz dla pana 
w poniedziałek ra n o ; lieonaj w niej idzie n» 
cmentarz.

Pnn1 Anna przesunęła ręką po go rsie , 
jakby zaohwyoaiąo się wyszyciem. Następnie, 
dodała z zadowolonym uśmiechem dobrej go­
spodyni

— W " ihz, Ludwiko, pan m iał tę koszulę na 
sobie tylko jed-n jedyny raz w tyciu... w 
dzień naszego ślubu.

Z izby sądowej.
Paryż 23 listopada.

(Morderstwo laronowej Valley)
Wczoraj rogpoczęła aię tu przód przysięgłymi 

-ozprawa przeci w morder^m 80-letnibj baronowej 
Valley, którą uduszono 16go czerwca b. r. Morder­
stwa dokonała banda młodych rabuiiów. Członkami 
jej są : 19 letni Lagnony, którego wspierała barono­
wa lŁ do swojej śmierci, a na Lrótki czai przed 
śmiercią kaziła ochrzcić. Następnie 21 letni Kieagon 
i 20 letni Truel, członkowie bandy bicyklohradów, 
a w kcńcn dwaj nlicanicy Ferrsad i Doi lin. Bez­
pośrednio dokonał morderstwa Kiesgen i Trnel, po- 
maguł im do tego Lagneny, a dwaj ostatni oskar­
żeni są o współ wi dzę i ukrywanie zbrodni,

W śledztwie zeznawali rikarżeni, że nie mieli 
zamiaru popełnić zbrodni morderstwa i że aokonali 
go tylko siłą wypadków. Gdy Kieagen i Truel ojio 
wiadali Ferrandowi o śmierci baroniwoi, mieli się 
doń wyrazić: „Nie mogliśmy inaczej1*. Obecnie pod­
czas rozprawy zaprzecna l  errand temn, co zeznał 
w śledzt • ie. Lagneny z_przec*a również, jakoby o- 
tizymywBt wsparcia od baronowej i jakoby ona ka­
zała ge ochrzcić. „Nic mi nie drwała*', mówi i przy­
znaje iię tylko do tego, ie  w dnia popełnienia zbro­
dni wprowadzał Kiesgena do pomieszkania barono­
wej, i że ze zrabowanych tam pieniędzy otrzymał 
130 franków. Współoskarżony Dorlin, jest pomimo 
młodego wieka tak zatwardziałym alkoholikiem , że 
trzy razy był już w domn obłąkanych na aeiinnm 
tremens. — Rozprawę trwa dalej.

••  •
Londyn 23 listopada. 

(Osrczerstwa),
Znaną wam jest sensacyjna sprawa Lorda 

Russel z jego teściową Lady Scott. Sp-awa ta po­
ruszyła najwyższe sfery arystokiacyi angielskiej. 
Swojego czasu toczył się tu proces wytoczony lor­
dowi Rnssel przez Lady Scott, matkę hrabiny Kas­
sel, która się rozwiedła z mężem za namową 
swej matki. Proces, któregi treścią były jakieś ha­
niebne czyny, zarzucane lordowi Rnssel przez lady 
Scott, wypadł na niekorzyść teściowej, a zarzuty 
okarały nię zmyśleniem, obliczonem na podkopanie 
dobrego imienia zięria.

Obacnie lord Russel wytoczył proces lady 
bcott o oszczerstwa. Na rozprawę przyszł ora we 
wspaniałej toalecie. Przybył też dzisiaj i lord Rns- 
sel, w którego imienin wnoai oskarżenie ez-minieter 
Lockwood. Czytanie aktu oskażenia trwało 4 godzi­
ny, a słachała go liczna publiczność, złożona ze śmie­
tanki londyńrkiego towarzystwa Dalszy ciąg roz- 
piawy nastąpi jutro.

KRONIKA.
Lwów 25 listopada.

Wydział krajowy uchwalił na wczorav 58’ 86- 
syi pozostawić w preliminarzu budżetu kraj- '..go 
na rok 1897 dotychczasową stopę podatkową doda­
tków krajow ych, wynoszącą 61 centów dla Galicy! 
wschodniej, a 47 ot, dla Krakowa. W  preliminarzu

wstawiono na opiatę renty ostatniej z dawnych po­
życzek, co jest pożyczki z roku 1891 całą kwotę 
1,400.000 zł., a doćacyę kasy krajowej postanowio­
no uzupełnić 75.00u zł. tak, źe wynosić ona oędzie 
okrągły m on. Z zeatawi«nia dochodów : wyd tków 
okazuje się skromna nadwyżka w snmie 26 000 zł.

Otrzym ujemy naetępująoe pismo ’: W  r. 1895 
pisałem w sprawacŁ agrarnych rzesz, którą Sza­
nowna Redakcya łaskawie w lamach swojego pismt. 
powtóizyłe,.

Użyłem wówc as w tytule pseudonimu „Zie- 
mianin“. Obecnie wyszła Croszur „w sprawie wy­
boru prezesa, Towarzystwa kredytowego ziemskiego1*. 
Autor tej brostury użył znów pseudonimu „Ziemia- 
ninu, oo było poy.odem, iż niektórzy czytelnicy są­
dź ,̂ że ona pocLcdzi z pod mojego pióra.

Oświadczam więc niniejszem, że nie jtstem 
autorem brocznry „W sprawie wyboru prezesa To­
warzystwa kredytowego ziemsk.ego", albowiem gdy ■ 
bym pisał o owubuch, podpisałbym mojem imibniem 
i nazwiskiem.

Upraszi m Szaaowną Rodakcyę o uprzejma wy ­
drukowani o tego mego oświadczenia w najbliższym 
numerze Przegląda,

Stryj 24 listopada 1896 Z poważeniem
/StaniiCow Dzitdiuzycki.

Z kolei Kolej lokalna Tarnopol-Kopeczyńoe 
ze stacyami: Oat-ów, Berezowica, Proszowa, Miku- 
lińce, Strasów, Trembowla, Dereniówka i Chor< s kćw 
oddaną zostaje z dniem dzisiejjzym (25 listopada) 
dc użytku publicznego

Przytoczone stacye otwarte będą dla ruchu 
ogólnego Wyjątek stanowią rrateryj wybuchu we, 
które na pomienior.ej kolei lokalnej od przewozu j 
wyklucza się. Od d da otwarcia tej koiei kursować 
będą na Szlaku S;aniemwów-Basistyn dotychcze so­
wę pociągi mięszi ne nr. 1361 i 1372 tafcźe mię­
dzy C iortkowem i Husiatynem.

Konkuru na IŁ posad nauczycielskich rozpi­
suje R da szkoląc, okręgowo w Tarce Termin do 
3 gradnia włącznie.

„Ruiłan.1* Zapowie lziany organ strcnrictwa 
rnukiogo, grupującego się w nowozawiązanem i-to­
warzyszeniu politycznem pod nazwą „Rncko katolicki 
związek,1* wychodzić będzie jano pismo ccazienne 
od 14 grudnia. Redakcyę będzie podpisywać p. Ba­
ranowski, inżynier Wydziiłu krajowego, głównymi 
współjiracownikami poli ycznymi będą posłowie Bar 
wihski i Wachnianin. Projektowane jest również 
założenie ruskiego kasyna dla intengencyi tej barwy, 
co wspomniany dziennik.

Wiec Katolicki dla powiatn biGaaiego odbę­
dzie się dnia 1  gradnia w Oświęcimie

Puźar wybuchł dnia 22 b. m. w Duuajowie 
w powiecie przemyślońe B:iu z powoda nieostrożność i 
ze światłem. Spaliło eię kilkanaście domostw, bu­
dynków gospodarczych , tolwark łacińskiego pro- j

przewozu do uraz 
jest okoliczność, 
eię wyłącznie w Para 
przygotowanym dc pr 
przybyszów i do poparcia1  
lach osiedlenia się. W os ° 
deszła ważna wiadomość, iż 
ma ztniar zaniechać przewozu! 
i nawet już zerwał istniejącą 
Metropolie mu dotyczącą trans; 
wypłacił jej za to zerwr.nie odiz 
cie 850 000 milrejsów. Możliwą ,3 
że poszczególne stany brazylijskie 
sny rachunek sprowadzać wychodźców? 
dzaju em gpacya nie przybrałaby naturalni 
rozmiarów, jakie miała pod anspicy mi ~ządu cel 
traluego brazylijskiego^ zawBze jednak mogłaby zno­
wu łatwowiernych znęció. Prz cięż ntsren1 jak świat 
jest przysłowie, ż bieda drabich, d a nikogo szkołą 
nu była. Nasi oiągną najwięcej do Parany, a stan 
ten właśnie jest dla wycbodźtwa < ecnie najuiepo- 
datniejbzy. Mogą się tam udawać iedyuie fachowi 
rękodzieluioy, oraz posiadający peu i  zas >by i nie- 
potrzebująoy wyciągać ręk do rząd z prośbą o po­
moc. W najnowszych czasach et wie dzono wzmaga­
nia się emigracji włościańbkiej ze wschodniej Gali- 
cyi do Teyas, do Kanady i Argentyny. Za to erni- 
gracya na Bremę do Biazylii prawib ustała zupeł­
nie. W ostatnim kwnrtale wyjechało kilka osób 
z Wołynia, 5 osób z Poznania i 80 osób z Pruj 
wschoinicn.

Emigranci oi są ludźmi stosunkowo zamożny­
mi gdyż insza opłacać drogę, zakupić ziemię i 
przez dłuższy czua utrzymywać się z gotówki, Szko­
da, że emigracya polaka przybiera charakter atomi- 
styczry, ze się -ozpram po całym 8 wiecie, bez 
z gory obmyślonego planu. W polskich osadach 
brak zazwyczaj duszpasterzy i opieki lekarskiej — 
to t>ż niezmierną radość między rzuconym' w dal 
wychodźcami, wywołało przybycie do Rnritibj trzech 
księży z Galicyi, mianowicie księdza Michał * 8<j- 
stakiewicza, Stanisławę Fróga i Jakóba Wróbla. 
Wraz z mmi :awitali dwaj aptekarze, Polacy i do- 
Ktoi- masażysta p. Kochanowski Dla ilnatraoyi kry­
tycznego naprawdę położenia wychodźców w Brazy­
lii godzi się przytoczyć fakt, który świeżo rozbgrał 
się w kolonii C-stilhano. Gdy niezadowoleni z wy­
mierzonej im ziemi emigranci, dnieli osadę opuścić, 
zatrzymano ich siłą Na szczupłym, czekającym na 
karczowanie kawałka ziemi, orzym.eraią z rodzinami 
z głodu, a oprócz nędzy i tęsknuty ze krajem, prze­
rzedza icb szeregi straszna choroba, zwana „elefan- 
tiasisu. Jest to cierpienie łazarzowi,, gdyż dotknię­
temu niem choremu puchną nogi du grubości nóg 
słonls, od czego właśnie pochodzi łaciński termin 
tej choroby. Oto widoki wędrówki do Brazylii.

 ______________  ______ ______  Uprowaazenis ks ęŻniCZKi Afeia miłośna ma-
bóstwa i dom nauczyciela, Strata wynosi około ] larza ' Ich1'ego z księżniczką Elwiij, B mrbor zaji 
15.000 zł,, w części ubezpieczone i mnje jeszcze ciągle prasę europejską O zbiegi/ch

Dnu 19 b. m. wieczorem wybuchł pożar we wochanfcach rozt szła się pogłoska, że czając się bez- 
wsi "Wyglanowice, pod Starym Sączeń Ogień! iecznymi przed pogonią, ich-onili się me w połu- 
wszerął się w chałupie włościanina, Michale Bo I doiowej riueyi, lecz do mieste^zka, położonego 
dzianego w przeddzień wesela jego córki i zakoń- j blisko T.arcggio, znanego miejsca kąpielowego na 
czył się tragicznym wypadkiem spalenia się właśc.- j L dera di Levaute, Fo hi sorc dzi, ta podobno 
cielą chałupy, którego płomień ogarnął podczas ra > łkże swoj'ą żonę i dziećmi. Pogłoska t*. o tyle wy- 
tuwama krowy, oraz ciężkiem poparzeniem dziewczyny, I nieprawdopodobną, że w parę dni pi ucio-
pragnącej ocalić z płonącego domu ser, przygoto- [ 1 :siężnicżki Elwiry, ipiokuL jej, książę Maso­
wany na wesele. Na miejsce poźarn przybyło ze i mc otrzymał od kochanków list, adresowany z fran- 
Utarego Sącza trzech żandarmów, którzy użyciom j usaiego miasta Bomogne,
siły zmusili mieesŁańeów wioski, obujętnia z faj-1 Tyrnczassm o aferze tej wychodzą na jaw
kami 1 ustach przypatrujących się pożarowi, do 
czynnego ratunku, dzięki czemu udaio eię ogień 
ograniczyć na jedię tylko chtłapę,

rozmaite szczegóły, mogące się bnadnie przydać ja­
kiemu romansopuarzowi, :tóryby chciał rzecz psy- 
chulugioznie obrobić. E aiężniozka Elwira jsst ko-

Ajdukiewicz wykonał z poleoenia miniserz ' Eietą bardzo eg lakowaną i pobiega napa' om nerwo- 
oświaty portret ministra Rittnora Portrot ten będzie \ J**-1*-. * 4  tatowal lekarz - pruf. Bauoelli.
umieszczony w ministerstwie oświaty. oz° inęły się n r ej w g*s iłtowny a stopnia suot i-

Nowy urząo pocztowy otwiera Dyrekuya ty, zagrażąiąc jej życin. Jest ona pełnoletńia i może
poczt i telegrafów w miejscowości Cmolas w po w. 
kolbuszows&im z dniem 1  gradnia.

dowoli rozporządzać majątkiem, który jej zosta iłk 
banka, a majątek ren wynom około 2 miliony l r.

W sprawie Czyszczenia uliu zwracają naszt C“. ‘J02/  r  Jlchi’ego, to wiadomości o Ol 1CIU-
uwagę mieszkańcy m. Lwowa, ii c*yszc*eme to, ( ckiem pochodzeniu jeg i, okazały się nieprawdziwe• 
miano Ticit zamiatani* chodników i zbieranie śniegu J° tC JĆ80 _ Lył pie rzetn w konsystorzu pa
odbywa się dzi ń co tamuje pra.chód i ani ■ P‘e?.kł“ >. 8 ' nJ ^®łdaa^ eni; mfdarakl. r °.1'
kniorn przecLi dr; i aąj toż oozuin płucom jego na |  ?h: e*° J03t. ,mierny> Sin zaś. Folchl przedstawi. Się
korzyść nie wychodzi. W wielkich miastach przy­
prowadzanie tromarów i nim do porządku odbywa

jako indywiduum bardzo podejrzanej wartości mo­
ralnej. Przed para laty uwiódł on był guwernantkę

eię w nocy. Nie potozfbu obawiać eis że przv tej dzieci markizy Theodoli. Zmneiono go w  ak 
czynności Bpokój nocny mieazkańców będzie zakłóco- \ nwJ®dzioną guwernantkę za Po dwóch latach
ny, bo hałiwiu przy tem nie ma Ufni tedy w gor- małżeńskiego pożycia, popami Foli ż o n t o s *  
liwuśó pana prezydenta miasta, który corai więcej ’ razeu * d }J8iem dzieci na pa itw, nę-
Drzekonvwa nas. że stolice kraiu nraenie Dod yznle- f ’ F*ni J : zmuszoną bjła jirosió o wsparcie

n rodzi, arystokratycznych, które go jej me odmó-przekonywa nas, ie stolicę kraju pragnie pod rzgię 
dem porządkn postawić na stopie miasta cywilizo­
wanego, pros'm/, by zechciał w tym kierunku wy- 
daó stosowne rozporządzenie. Jeżeli ozyszozenie cho­
dników w nocy byłoby, zwłuazoza w zimie, zbyt 
uciążliwe, moźuaby t,o uskuteczniać rano około go­
dziny G-tej, kiedy racbu na ulicach jeszcze nie ma.

wiły. Najciekawsze, że księżniczki wiedziała o tej 
pierwszej bvantnrze Folchi’ego a nawet ubolewała 
nad losem opuszczonej żony, lecz pomimo tego zapa­
dła w sidła uwodziciela.

Ostatnie wiadomości brzmią w ten sposób, ża
W dzień 'czynności tych nie mezr. wykonywać Foici.L’«go nakłoni p  do owrotn na łono
także i dlatego, że jeat tylko połowiczną gdyż pa 
bliczność woiąż choUnikiem przechodzi, stąd Stróże

rodziry, zaś kiiężniczka Elwira zamierza podobno 
na życzenie Papieża złożyć śluby zakonne i wstąpić

zamiatają chodniki tylko d'atego, aby ich polieyant ■ klasztoru, 
nie wzywał kilkakrotnem dzwonieniem. Miutła jus W praeowni Szym£?n0W8i anij. Biwiący od
ir rachn, ale brndu i śmiecia nie asawa się oał d.nższego czasu w Paryżu literat warszawski p ,n 
kowicie. W. Kosiakiewioz zwiedzał niedawno pracownię zna-

Z Gródka nam piszą: Zitętniło n nas nieco negc artysty-mrlarza p Srymanowsłiiago i wypyty- 
rrżaiej życic towarzyski4 dzięki założeniu Kółka j vai go o jego pi my i zamiary. Z inte-viewu jego 
matorskiego p zy tucejszem Stowarzyszeniu „Gwia- j przyuczamy n.)które, spisane przez niego szczegóły, 

zdau. Ur" ,dza ono przddBtawionia i wnezorki, które j  mogąc* żywo zająć czytelników. Owoz, pokas awszy 
pnblicznośó naszą zajmnją. Ostatnia przedstewienie . p. Koeiakipwiuzowi swe rzezby i szkice do „Ojcze 
dało Kółko na dochód Towarzystwa przyjaciół ubu 1 asz", na zapytanie jego, czy obraz* jogo zna, tują 
gich dzieci i przysporzyło w ten sposób fundusz. labywców, odparł p. Szymanowski- „Już ja nie mam
na ubranie zimowe dla tych biedaków. Przekonanie 
o dpfałnicmiu dobrego nczynka i uznanie mieszkań­
ców mi „st czk&. starczą wydzmiowi Kółka za na­
grodę, nie ust.,me on więc pewnie w dobroczyn­
nej kryi.

Dnia 13 bm. z polecenia Rady szkolnej kra

jakoś szczęścia, szczególniej o ilo się tyczy naszych 
stozunków. Nie jestem Fruncutem, wi* 3 mnie tu 
niekupnją. L  n nas? U nas sprzedałem tylko jeden 
obraz: „Z kościoła1* (kupił hr. Przeżdziuoki). Patrr 
pan. Ta stoi „Sielanka1*, ta „Tkucz“. „Upału leły 
w pace w Berlinie, „Modlitw*" w pace w Krak«-

jowej udprawiono w tutrjezych kościołach obn ob j ’Vie*'. I sięgając wdpomni'ń rzekł: Raz bdeL otwo-
rządków solenne nabożeństwa z ohazyi jubiler 3zu i rzyła m się droga do pioniężnej hnryery Było to
Unii Brzeskiej, ~rkrótcn po snkceale, jaki zyokJ 1, ój obiaz: „Kłó-

Kółko amatorskie „Gwiazdy1* urządza dzisiaj, j tnia hucułów1*. Znany paryski h ndlarz obrarów 
jako w dzi iń św. Natarzyny, wieczorek towarzyski, leaelmayer, któremu kończył się ontoakt z Mnn- 
którego program szczególniej się podoba ze względu ' « ac ym, przyjechaiv do mni do AT achium w celn 
na zt powiedziane tińce, j zawarc.a ze mną umo wy. Byłem w, .dy zajęty moją

W sobotę odbędzie się tu nabożeństwo żałoba, 1 „Modlitwą". „Modlitwa" nie podobała się Sedelma-
za poległych w walce o niepodn-głośó w r. 1830 31 ’ ye :owi. ohciaT, abym malował rodzajowe iseczj i
rodaków, a w niedzielę wieczorek kn upamiętnienia l średnich, kom „czi-te rozmiarów. Wymagał, abym się
powst inia listopadowego oraz śmierci Miokiewicza 
Na adwent zapowiedziano szereg odczytów w lokalu 
„Gwiazdy".

Oook „Gwiazdy" znajduje eię sklep Kółka 
rolniczego. I  Kółka i jego sklep są bardzo młode, 
potrzebują poparcia, a natomiast przyrzekają nczciwą 
służbę. Niechże o tem pamięta chrześcijańskie spo­
łeczeństwo miasta Gródk.. i spełni wobec Kółku 
rolniczego swój obowiązek, a instytycya Kółek rol­
niczych — jak wszędzie, tak i w Gródku — pożytek 
przyniesie.

L n  łjr*cya do Brazylii. Jnż nieraz mieliśmy 
sposobność w naszem piśmie nadmieni 16 o smutnych 
Btosurkreh emigracyi polskiej w Brazylii i o różnych 
ofiarach, które w chęci ustalenie sobie bytu za mo­
rzem, porzujiy kraj, aby po długiej podróży i wy- 
czerpanin środków materyalnych, doznać samych 
rozczarowań i popaść w prawdziwą otchłań nędzy. 
Na szozęście ten ruch emigracyjny osłabł bardio 
w ostati icb czasach dzięki wykluczeniu przez rząd 
brazyliisk' wychodźców z Galicy’ od bezpłatnego

przeniósł do Paryż-, i dawał mi pi acowmę w swo­
im domn. Ja nie chciałem odstąpić ani od lematu 
mojej „Modlitwy*, ani od jej rozmiarów. I tak Bpo- 
sobna do wyzyskania chwil* minęli.".

— „Gdcież sie znajduje ooecnie „Kłótnia haoa- 
łów ?“ — zapyta, p. Kozakiewicz.

— „W Ameryce. Jeat to jedyny obraz, za któr 
mi porządnie zapłacono. Łupiła gc muzeum ~ 
w Javanab, niedaleko Chicago. W 
znajduje się także olraz Brandta ,

— A inne pańskie obrazy ?
— Szkic do „Modlitwy “ 

wie, pierwszy Bzkic posiada 
hucułów" Sedeimayer, „Rozr 
Lwowie. I  oto wszystko 
rzeczach nie wspominam.

— A ta kopio 1 obra 
jest przeznaczona ?

Artysta się nś
— Panie, to 

Otrzymałem zamój



P R z IE G l Ą D  z  d u ła  26 L is to p a d a  1896.

I k  npytania p.
z „Modlitwą ?“ I 

ia ?przygoda un się 
wystawie aetzło- 

komitęt zawiesi* ją

T o  zależy. . dowiodła odegraniem ‘ pieludyum Cis-moll Bacha.
— uohąd tak spieszysz ? Entuzjazm" publiczności niepodobna opis? ć. Po ode-
— Do banhior j, X oświadczyć się o jego córkę, ! graniu przez Paulę własnej kompozycji („Marzenie"),
— A o którą ? f ktÓA. niedawno wyszta nakładem firmy księgarski j
— Tego jeszoze nie wiem. Zależeć to będzie od , Aleksandra Bosego, formalny szał porwał słuchaczy.

był już utracony. Obraz tego. jak on dziś będzie usposobionym. Jeżeli będzie Zwłaszcza dzieci, obecne na konceicio, zbiegły się

fpał ?“

fuanka parapetowa prze 
ciałem go cofaąó i robiłem 

ale nie dało się. Ale to 
Wysyłam „Modlitwę" do Ga- 
obraz. który caiu i zdrowo 

Europie, zcstrje na drodze po- 
Krakowem fatalnie uszkodzcay. 

ailka dziur.

„ r pałL wysłałem na wystawę tegoroczną ber- 
Iń^ką, korzyi tając, źi tam urządzono osobny dział 
poist 4 ie  cóż, dla tego obrazu nie znaleziono tam 
jjejaca i porost? ł w p?ee do dziś dnia.

' Tyle słów p. Koeiakiewicza, od siebie zaś do­
dajmy: że jeżeli p. Szymanowski chce wiedzieć, 
Oiaczego putuoenośó nie kupuje obrazów (egu, to 
odpowiadi to bardzo prosta. Dlatego, żo obrazy j

a jeżeli będzie zły, wezmę najstarszą!
Okruchy myśli.
Smntki rzadko kiedy nas Bzuksją, 

my sami wchodzimy im w drogę.
Rzekł filozof CyLeaBz do Pyrrusa : 

rzjsz nczynić, gdy zdobędziesz Italię ?“
| Sycylię". „A po Sycylii?" „Afrykę". „A po Afry 
ue ?“ „Świat". „A jak już świat zdobędziesz ?" 
„Wtedy będę zażywsł wczasu". „Czemuż odrazu te­
raz wczasu nie zażywasz ?"

Dyabła można przedstawić jako rybaka, ło- 
' wiącego ludzi i przygotowującego przynęty M eałng 
■ gustu i usposobienia zdt byczy. Otóż l*niwi są ofia­
rami najłatwiejszemi do schwytani. , gdyż łykają 

[ haczyk bez przynęty.
Gdyby wuzyscy wiedzieli dokładnie, do czego 

jego ponkno niezaprzeczonych zalet malarskich nie 1 dążą byłoby o ptłowę mniej celów na swiecie.
oapowiadają wcale gustowi publiczności. Są to ------------ —
olbrzymib płótra na których w r.ajiozm.itszych po | Repertuar teatralny. Dzift we środę „Niniche" 
„ach wym»lfflwuii *ą chiopi i chłopki z nioestety J wodewil w 3 aktach Henreąuina i Najaea. Drugi wy- 
cznemi wyrazami twarzy, z nieinteligentnym wy- ? stęp pannj JL Brocoard po powrocie z nrlopu. We 
razem oczu, ordynarneui rucnami i t. d Owóż je- j czwartek po raz piąty „Czarodziej z n&i N.lu". 
żęliby peti^enie na chłopa miało być podnietą na- | W Przemyślu: „Rozwiedźmy się" i „Dzieciaki", 
szjuh ucaoó estetycznych, to moglibyśmy to mieć W piątek po raz drugi „Mcm prawo kochać" (das 
bezpłatnie, ^ośó byłoby wyjść na ulicę, gazie setki , Recht za lieben), kouedya w 4 aktach Nordaua. 
najrozm.utbZTch typów oLłopi-kicb zobaczyć można, j W sobotę po południu o godzinie 3-e.ej rozpocznie: 
TruduO więc żądać, aby publiczność płaciła po kil- „Apoteoza Adama M ickiewicz^ nastąpi „Mszspa", 
jra i kilkanaście tysięcy za jego obrazy me czyuią- | tragedya w 5 aktach Juhuaza Słowackiego, z udzia- 
ce estetyczurgo wrażenia i rozwieszała je w sa łem pań : Stachowicz, Cichockiej, pp. Wostrowsfeie- 
lonuob go, Żelazowskiego, Woleń-feiego, Ruszkowskiego

Królowa Francyl. W arystokratycznych t o- i  w głównych rolach. Wieczorem o pól do 8 mej po raz 
łach wiedeńi kich zwróciło uwagę zachował ie się . zósty „Czarodziej z nad Nuu". W niedzielę po po- 
hrabiny Paryża, matki księcia Orleańskiego, która ludniu o S ciej „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
zaraz po ślubie syna ustępowała wszędzie pierw- historyczny ze śpiewami w 6 oddziałach Wł. L. 
fzenfatwa synowej. Zapytana o przyczynę tego po- Anczyca. Wieczorem o pół do 8 moj po raz 14-ty 
stępowania odpowiedziała: „Jest ona już leg lną ; „Spizddana narzeczona',  opera komiczna w 3 aktach
Łrćiową Francy i, należy cię jej więc pierwsze Fr. Smetany. W poniedziałek (wznowienie), „Żołnierz 
miejsce". i królowe' Mudag>u_karn", knmedya w 3 aktach Sta-

ArCj książę Otto objął po śmierci swego ojca, nisława Dobnańskiego.
Kai olu Ludwika, protektorat wiedeńskiego „Kunst- j 
larhausu" Jest on zamiłowanym rysownikiem i ma-  ̂
larzem. Matka jego, r rcyksiężna M»rya Teresa tak- 
że malarka, powiedziała o nim pewnego razu : „Gdy-( 
by Otto nie był ercyksięciem byłby wielkim mala­
rzem"

w dobrym humorze to poproszę o rękę najmłodszej, , ze wszystkich kątów sali Bfisendorfera i każda z nich
I z osobna chwytało koncertantkę za rękę. Recenzenci
(pierwszorzędnych pism nazwali Szalitównę „poiskin? 

najczęściej {Mozartem". Nie chodzi mi o sam przydomek dość 
zużyty i mało dziś znaczący; przytaczam jednak ten 

Co zamia wygórowany obja~* zachwytu diategr tylko, by lać 
Zd będę wyobrażenie o nadziejach, jakie tutejszt krytyka fa­

chowa przywiązuje do talentu młodziutkiej Polki.
Szalitówna posiada wszystkie zalaty pierwszo­

rzędnego talentu muzykaluego : fenomenalny słuch, 
który dziś już ma tak wyrobiony, że niejeden zna­
komity muzyk nie mógłby się z nią pod tym wzglę­
dem mierzyć, równie fenomenalną pamięć, która 
dość obszerne utvory po jednorazowem w/eł uclaniu 
z szczegółami u aj w ażniejszemi, objąć i zachować po­
trafi, głębokie ziozumienie najtrudniejszych kumpo 
zycyi (Bacha, Schumana, Beethoveena, Chopina) i to 
takich nawet, których wykonać nic pozwala jej 
jeszcze małość ręki, wreszcie technikę, w której nio 
nie me wyuczonego, w której czuja się bezpośrednie 
działania własnej inwencyi pianisini Improwizaoye 
w kulach prywatnych dawno już zrobiły jej rozgłoe 
we «szy»tkich aferach muzykalnych Wiednia. Nie 
lada jaoy znawcy: Hanslick i profesor Fucho, G

Jad ąc

Wzlot balonu.
Rozmowa z aeronautą.

dążą­
cym

Patryotyzm  IPrĆWBi W ksiązc pt. „Mrówki , z księciem Obolensk.m, który dnia 14 bm. wyruszył 
która ot cnie ukazała lię na pułka ■>- ię; r» .mb, z Warszawy balonem wojskowym w celu robienia 
podaje auto: p. Stanisław Eluczyok. mnóstwo na- : 8p08trzeżeń meteorologicznych, 
dar o.ea wvch szczegółów z żyoia n iwek. Międ y Książę, mlo y człowiek, blondyn, o sympaty-
innyiui przytacza także piękuy przykład patryo-, cznej powierzchowności, posiada w aeronautyee Lto 
tyzm i jaki z.uważył yszard Semon badt.ąc pjeJj| kapitana sztabu; zaś towarzysz wzlotu, cfioer 
mrówki w A r-tral.. „Duże mrowisko sąAhdowało uiiauow, 'jsc porucznikiem artyle-yi.
» ” <*[% fl‘edz,lj5  0 50 kroków. Skr»ętno wady w y  , p oruczuik tonął w objęciach Morfeusza, książę

iuqu dnia 18 bm, w nocy pociągiem. uq«j- *. , _  t» t ±
G aiey do Wmzawy, Zwarłem majomośó j Uowmnka panu amma Raabówna, zaańfeażow,

_ . . * ' . . _ i mkn/iMia . j  trn Dni anTonirwa nriAWnnra n fo o o  r.Aafl* r

aeptaly pomięlzy i  wojem a mojem mieszkanie i for- MWZ]̂ , e ukLdał szynel wojskowy, chcąo z niego' 
maluy gościniec, po którym roiło się od mrówek a- zaimprowizować poduszkę,
nadchodzijujrch luzem i pow ract ,ący z .upem . : _  Zazdroazczę mu —  : czśmh ł  się do mnie, wska-
Sprzjfezyw sz; sobie tych  gości, postanowiłem ich in jąc  na śpi%oego 8macznie tow ..zysza -  Ja , cftoć- 
wypędzić z mego sąsiedztw a, bo przecież żal mi b chciaj . ni0 n< , 

yło je niszczyó, co łatw o za flom mą ognia uczym ć _  Może prze8zke.dzam ? -  przerwałem,
mogłem. Rzucuem  więc na mrowisko garść -kru- > _  B roń o i# , ()ffBzem rad  jeJteini źe mogę z
( uó - naftaliny  w przypuszczeniu, źe to spowoduje m r0L;Blawiaći
zupełną em ig racji- Rreczyw iacu wszczął się zaraz : Ksią4ą ^ a  i jednak być bardzo znużonym po
w  lk i rw etes. W aleczne i irówki n u c i ły  się z za- « |j j  karkołom nej wycieczce?
p Lorywoficią na wstrętu ii i niebełpiecznn k ry  j _  Trochę się przeziębi{em, de znużenia nie czu-
szyny, chwyciły je szczękam, 1oc? uniółazy nieda- \ prZyZWyczaiłem Bię do jeżdżenia balonem. Wzla-
leko purauui ły z obtz} dzeniem; ale natyohn ist t, wałem już kilsanaście razy 
nudb^gały mne, iby transport d a l ^ _ p r o w a d z i ć a _  0becme z daleka panowie wraCBją,?
tak zmiei.iająo się ciągle, wyczyściły mrowisku 
w niespełna dwóch gudumach, tak, żu nie pozoBtała 
w niem nsjmmeiszi nawet okruszyna naftaliny. Po­
tem WB»ystku puwróciło do pierwotnego ładu.

Ażeby przecibż postawiO na swojem, rzu­
ciłem n: mrowiskc kilka okruchów sinku potasu 
Scena powtórzyła się, lecz z innym bkutkiem, bo

— Ze środkowej Galicyi, glzie wy lądowaliśmy 
pod Brzozowem.

— Jak długo trwała podróż?
— Siedm godzin.
— Doauał też pen jakich wrażeń?
— Niewiele. Wyjechaliśmy z Warszawy o pół 

do czwartej z runa ; zabraliśmy z sobą (oprócz po
B .1  W O ] , cóż dopi.ro dotknięci- zabija e stwo- trzeb ,yoh )rzyboró^  m^teorologidznych i lampki 
; »ma. Pomimo tego widziałem mnóstwo mrówek, „aroFjj) p -ę gołębi pocztoAycb, dwa kożuchy, buty 
które o ważnie chwytały trucizn.), padały i marły. ] £[co^ e j trochę żywności. Z początku wzlot balonu
Gdy noc nastali odszeai m, będąc pewnym że byl ciekawv obserwowaliŚL y Wariza~ę. kąpiącą
mró h. opuszczą sw ą zaażum  aą  ojczyznę. Ja k że  j t w p o to k tch św ia tła ; w krótce j e d . , k  f c i l i ś m y  
byłem zdziwiony, widząc nazzjutrz całą powierzchnię J ^  za cham r^  zaozę}o naul si^ daWHć we
mrowiska zasianą trupami mrówek, jauby pobojo- 
wieko, ale ani kawałeczka sinku potasu. Więcej 
niż połowi załogi poległa w tej rozpaczliwej walce 
ale heroiczue stworzenia gardząc śmiercią z poświę- 
jen on własnego życir ocahły r*sztę współbrac 
Unosząc krnszyrę po kruszynie trucizny, padały 
przy nic i co kroczek trapem... Opudal za mrowi- 
sKiem zaaopano i przykryt" liściem i badylkami tę 
„abójczą truciznę, tak iż szkodzić nic mogła. W cią­
gu dni uprzątnęli ci. co przy żyuiu pozostali, ciała 
swyoh poległych beli arów a naród mocno uszczu­
plony pozostał 1 posiadaniu ojcowizny, tak ni-zró 
wnanie po bonatersku bronionej".

Uczta opieczętowana. Od pewnego archicekty i

znaki przejmujące zimno. Szybówaliś/uy w ciemno­
ściach drśó długo, aż się zaczęło rozjaśniać; ternpe 
ratura się podniosła, horyzont oblókł się w szaty 
purpurą i złomem przetykane, a tak wspaniałe, że 
nic podobnego nie widzieliśmy w życia. Był to 
wschód słońca. W jakiś czas potem, gdy znijd jwa­
li ś  my ię nad Wołyniem, wiatr mę odmienił i nniósł 
nas nad Karpaty, gdzie zaczęło nam brakować ba- 
lastn i musieliśny spcśc ó się na ziemię pod nie- 
wielkiem miasteczkiem, Hkąd na nasze spotkanie wy­
legły tysiące mieszkańców... głównie żydów, bo to 
była sobota.

— Mnaieli się ogromnie dziwić ?
Rzeczywiście byli bardzo wzruszeni. Nadjechał

dener i Rojenthal_ Griiufe)d i Fischhof, Kalbeck i 
Kauders, D’Albert i Leszetycki, zachwycali się tbm 
diibcbiem. Lesibtyckr rfiaiował się z końcem prze 
jzłego roku udrielaó jej lekcyi, ale D’Albert wprzód 
j izeze zaprosił ją na cały sezon wiosny i lata do 
swojej willi nad jeziorem Staihbmoerg w Bawaryi. 
Oitatnia komprzycya Szalitówny („Marzenie") jest 
tak skończoną pod względem harmonizacyi i wyży- 
suania motywu, że niektórzy znawcy pcdejrzywali, 
iż jest to dzieło inaego, dojrzalszego kompozytora, 
które w celu reklamy dla 3<.alitówny t.od jej na­
zwiskiem w świat puszczono. W  końca dla wiado­
mości naszych czytelników dodam, że mała pianist­
ka, cnoó od 8 go roku po więkrrej części za gra­
nicą bawi, pilnie uczy się języka polskiego i w mia­
rę sił swych historyi i literatury polskiej, że wre- 

| szcie skompcnowaia kilk prześlicznych melodyj do 
pieśni polskich (zwłaszcza Konopnickiej), i że wszyst­
kich przedmiotów wogóle a nawet j^zykós obcych, 
uczy się z wykładem polskim. ''

W koncercie Szalrtówny brała także udział
ana

obecnie jako śpiewaozLa operowa przez teatr ber­
neński. Rbabćwna odśpiewaniem dwóch niezwykle 
truanych aryi (z Mozart- i z Yerdiego) podjęła się 
dość niewdzięcznego w Wiedniu za dar ,, aby słu­
chaczy przywykłych do muz; ki werystów i wa­
gnerowskiej, pndbió sztnką swojej koloratury kształ­
conej na tradyoyach czysto włoskich. Ze się jej to 
(i w wielb‘m nawet stopni: ) udało, dowodzi, jak 
znacznym zasobem artystycznych śr< oków rozporzą­
dza utalentowana artystka Głos jej w uałym re­
jestrze wyrównany, o dzianie pięknej barwie, 
w  najwyższych nawet tonach nigdzie nie rażący, 
a w średnicy (zwłaszoza w mczza voce) wzruszający 
do głębi szczerością uczaoio, aiłq i czy stością nabył 
niezwykłej wprawy dzięki temu, że już ud półtoro 
roku artystka występuje na scerie. Raabópna na­
leży bezsprzecznie do coraz rzadszych artystek śpie­
wu koloraturowego które godnie mogłyby w perSo- 
nalu największej rceny operowej odświeżyć świetne 
ozusy mozartuwskich oper. Niestety z czysto for­
malnych powodów i przypadków, które ani z ta­
lentem, ani ze szkoią ariyctki nio wspólnego nie 
mają, zaangażowanie jej' do-opery nadwornej od­
wlekało się. iNie chcąc związać się na lat kiLoa 
z jakąkolwiek sceną w Niemczech — choć nie bra­
kło ofsrt z i»mtejszy oh scen pierwszorzędnych — 
musiała Raabówna na czas krótki przyjąć zobowią­
zania w Bernie, aby czekać lepszej sposobności 
i nie tiació swobody swych postanowień nr przy­
szłość.

Podczas gdy głos i wprawa artystki nn sce­
nie fardzo zyskały, w samem zewnętrznem jej wy­
stąpieniu znać było niestety ślady wpływu soeni- 
czuego, co żadną miarą pochwalić się nie da. 
Młcda artystka naróżowuna niemożliwie wyglądała 
iw 80 letnią kometę, jej otrój mocno teatralny przy­
pomina! za wiele „Traviatę" i wcale nie licował ze 
skromnością i spokojem, którego przede wazy stkiem 
żądamy w cali koncertowej.

w Kerlime nie mógł wierzycie1 jego wydostać pio- z Brzozowa starosta i zaprosił do miasta, skąd wy 
niędzy. Nie pomógł też j wyrok sądowy, nakazujący j słaliśmy do Warszawy telegram o Bzmęśliwem wy- 
lieytacyą mchoaioSci, gdyż architekt wykręcał się lądowaniu,
przed sądem zawsze w ten spoeób, że mówił, iż 
san. nic nie posiadi i wszystkie ruchomości należą 
do jego żony. Nareszcie wp .dł urzędnik, który tfil- 
k°krornie daremmo usiłował przeprowadzić licytacyę 
na pomysł. Dowiedziawszy się pewnego dnia. że 
i,rchitekt wydaje ucztę dla swoich kolegów, ubrał 
Się nie w uniform lroa we frak i biały krawat 
i udał się tak do architekty. Biorąc go za gościa 
służba wpuściła go dc salonu. Ti nr przed pańetwsm 
urzęuuik sądowy odkrył natychmiast swoje incognito

— Do jakiej też wysokości wzniósł się balon?
— Okuło ?000 metrów, ale wzbijałem się już 

wyżej.
— I  nic się pan nie obawia ?
— O ile wiatry są pomyślne, wolę podróż balo­

nem, niż koleją. W przeciwnym razrn bezpieczniej 
chodzić po zierri.

Roześmiał się odważny aeronauta.
— Miałem raz małą przygodę w gubernii radom­

skiej — ciągnął aalej. — Wyrzuciłem z balonu ko
i powmdziuł. żt przjszedł w celu wyeg-uawowa !“■ | twicę na małą polankę leśną, dość obszerną; ale 
oumy dłużnej na rzeuz wierzyciela. Jak zwykle Oalon zaczął tłuc się po drzewach. Wybiegli Judzie
otrzymał od żony architekty odpowiedź, ie  wszybtku 
w mieszkaniu n*Jeży do niej, a mąż u niej tylko 
kątem u ieszka. V> trakcie rozmowy przeszli oboje 
dc jadalni, gdzie zastawiony już był nół do przy 
szłej uczty Nie tracąc ani słowa, opieczętował 
urzędnik stół razem z caią zastawą, i począł na 
wszystkich przyrządach do jedzenia cmie.zczuó nrzę 
doro pi°częue, tak, żr goście, J tórzy mogli nadejść 
lada chwil* musieliby je byli zauważyć Tak'ej 
komproirttaoyi państwo dom' dopuścić nie mogli i 
urrądnik zralazł się w przeciąga dzies ęc'u minut 
w posiadaniu dłnżnej sumy.

Śmierć głodową poniosło w Londynie w roku 
ubiegłym 71 osób czyń o 32 oseby więcej niż w r 
1894.' W liczbie tej mieszczą się osc by .'ozmanych 
klas w wieku od 5 tygodni do 77 lat życia. Tylko 
w kilku wypadkach przyczyi.% śmierci ^yiy dzi - 
wfcetwa, we wszystkich innych nędza: ale najwię- 

liczba dzieci zagłodzonych przez własnych

trza. T. o 9 rano — 6 R , w poł. 
odnesi się. Pogoda.

„Karneol" nadesłał ,icsz- 
n z Innsbrncka. Pr»ez po- 

to nazwisko w liście osób,

obok siebie siedzącą, 
rozmowę. Nareazoib

eszcze żyje ?

z pobliskiej w io sk i z wielkim krzykiem i płaczem,

€&ęść ekonomiczna,
§ Rfjds nadzorcza galicyjskiego akcyjnego Ban- 

Ku hipotecznego uchwai.ła płacić za kupon jtycznio- 
wy po 10 złr

§ Tegoroczne uroazaje w Resyi Według ogło­
szonych wykazów miuisteistwa rolnictwa, opartych 
na przeszło sześciu tysiącach raportów urzędowyob, 
okazuje się, że w roku bieżącym Rosye miała o 
12 939,000 czetwierti mniejszy urodzaj niż frednica 
ostntuicli lat piętnastu. JToniewai zad w Królestwie 
Polskiem był w tym roku urodzaj nciejr y  od śre­
dnicy o l,o33 000 czetw., o na Kaukazie mn'ąiszy 
o 2,600.000 czetw., przeto — powiada rosyjskie 
ministerstwo rolnictwa — ogólny niedobór w całej

żyli, ale raczej podniośli swoje żądania, przez tc je­
dnak odstręczyli kapujących cak, że prawie żadne 
obrony niD zdułały przyjść do skutku. Pojedyncze 
mniejsze partyt pszenicj, jakie znalazły nabywców, 
płacono po ceiiach zeszłotygodniowych, żyto około 
10 ct. drożej.

Płacono: pszenicę białą 8'15 do 8'50, czerwo­
ną 815 do 8 50, żółtą 8 15 do 8 50, żyto 6 80 
do 7'15, jęczmień browarny 6.20 do 7‘— , ua 
paszę 5 50 do 5.8C, owies 5'80 do 6'30, riepak 
—•— do —.—, konicz czerwony 0 — do 0.—, białj 
— -— io —.—. Wszystko za 100 klgr.

Bank galicyjski dla handlu i prt*mysłu.
§ l  targu ns bydło. W iedeń 23 lis -ooaaą. 

Ni. dziś ejszy uarg dowieziono wołów galioyj- 
skioh 826, węgierskich 4115 i memieokiud 
1248, razen 6180 sztok, Płacono na woły ga­
licyjskie lichsze lekkie 30 do 32, dobre ciężkie 
33 do 3a, osobliwe prima 36 dc 39, w yjątko­
wo 40 zł., za bohs .e i krow> 20 do 30 zł. 
wszystko na wsgę żywą.

Teodor Romaszkan, Wassergassn 23.
§ Targ na nierogacizną w Krakowie. Dnih 

20 b. n. spędzone na targ  695 sz^uk. Płaoono 
za m ęsue 34—36 ot,, tnozne 36—38 c t  z t  ki- 
logarm żywej wagi.

ńdegramy „hzeglądu óD

Wiedeń 25 hetopada. Kuiąię bnłg u sk i przy­
był tu  wczoraj ranc, w no3y odjechał z powro­
tem do Sońi.

Wiedeń 25 listopada. (Z Izby posłów). Wczo­
raj izba posłów rozpoozęła obrady nad przedło­
żeniem rządowem w s p rw ie  podniesienia pen­
sy i urzędników. P. DIpauli wniósł, aby Izba ob­
rady nad tą sprawą prowadził* i zawezwała 
rząd, aby uniósł nowe przedłożenie regulujące 
płace urzędników z uwzględnieniem oztereoh 
najniższych klas rangi, a równocześnie postarał 
się o reaine pokrycie rówstająoyoh ztąd wydat­
ków. P p .: Promber, Sohlesinger i Ferjanozioz 
priem awiali za uchwaleniem przedłożenia rzą­
dowego, Minister skarbu dr Bilinaki polemizo­
wał z wywodami p. Dipaulego i zaznaczył, iż 
\ ząd nietylko ponosi ofiary dla urzędników, leoz 
daleko więkize sumy przeznaoza na rozwój

Rosyi wynosi w tym roku 16,672.000 czetwierti. -----------_ r ------ --a - —  ------    *_____
Rosyjskie ministerstwo rolnictwa zestawiło na- i duio pouczyć polityoznyoh władz krajowych, aby

podniesienie przemyrłu, handlu, roln otwa i d. 
Mówca wykar.uje, iż teraźniejszo położenie ur«ę- 
dników jest d śó opłakane i zapew nia, iż rzą­
dowi gorąco leży na serou sprawa polepszenia 
ich bytu. Niestety jednak wydatków połączo­
nych z podwyższeniem persyj nie może rząd 
pokryć r nadwyżek budżetowych i dlatego też 
sprzeoiwia się wnioskowi koiuiayi, aby us aw t 
o regu acyi pł«o w e s ła  w żyoiu już z dniem 
Igo liooa 1897 r. Gdyby I*bi wniosek ten u- 
ohwaliła, ndarem nńaby wprost dobre zamiary 
rząd u , który przecież nie mógłby przedłożyć 
ustawy do sunkoyi, nie mu ąc pokrycia na pc- 
łączm y % nią wydatek. Kadzi przeto mówca, 
fcbjT Izba przedłożenie rządowe przyjęła bez o- 
znaozania śjisłego terminu, a nie jest wykiu- 
czonem, jefieli się znajdzit pokrycie, iż ustawi 
ta  otrzyma sankoyę przed 1 ym iipoa 1897 roku. 
W  innym razie oała ustawa mogłaby pójść 
w niweoz, a adaje się, iż to nie jest zamiarem 
laby  (oklaski).

W dysku r™ nad tą  sprawą zabierali głos 
pp. Fromber, Soh.eiónger, lerjauoioz, Bauer, 
Lorber, Steiner i W łodzimierz Demel. P. Lor -  
b e r wniósł, aby tym urz^ duikom, którzy ukoń- 
ozyli uniwersytet, przy przejśoit ioh na p e ir  
syę, liczono 7 lat 3łużby za 8 Na tern dysku- 
syę zakcńozouo i wybrano jenerainyoh mów­
ców dr, P i ę t a k a  pro a p. Brzorada contr<7.

Przed zdkońozeniem dyskuayi nad tą spra­
wą oś w” dczyl hr. B a d e n i ,  iż nie mogąc dlr 
ważnych powodów pozostać do konoa posiedza- 
nia, prosi o głos w celu dania odpowiedni ca  
inierpolaoyę p. Mengei i. Głosu mu natyohmiast 
"c zielono i wśród natężonej uwagi Izby zioiył 
hr. Badeni następujące oświadczenie:

„W tej oh wili nie posiadam jeszoze ofioy- 
ain »j Wiadomoźoi, ozy f-arosta Sonaffgotsoh w 
Fbtdkiroh. z ok tzy i akon«tysuowania się kato- 
liokiego związku nauczycielskiego dla Y oraa- 
bergu w istooie wypowiedział taką mowę, jak 
to twierdzą interpelanci na nasadzie sprawozdań 
dziennikarskich. Gdyby przytoozony fak t miał 
się efearaó prawdziwym, oświadczam,iż urzędo­
wego wystąpienia starosty na wymieniouem 
zgromadzeniu nietylko nie mógłbym pochwa- 
lio, leoz przeciwnie musiakbym je sganio w soo- 
sób jak najbardziej stanowczy (oklaski). Pomi­
nąwszy to, iż wym Ln ony urzędnife w danym 
wypa lku  me miał żadnego upoważnienia, a za­
tem nie był nprawniony do wygłaszania ta ­
kiego przemówienia, stoi rząd bezwarunkowo 
na tern stanowisku, ż« urzędnicy polityozni z&- 
stając w kłutbie ogółu, w wypełnianiu swych 
obowiązków służbowych powinni nietylko uni 
kaó stanowiska stronniczego, leoz jedynie postę­
pować ściśle wedle ustawy i w myśl danyoh 
im wskazówek (Oklaski) Stosownie do tego 
zapatrywania zarządziłem iu i wczoraj oa po­
trzeba. a prócz tego nie omieszkam odpowie-

stępująca bardzo ciekawą 
W roku Niedobór Nadwyżka urodzaju

1892 11,811.000 czetwierti ■ —
1893 — .. . 62,010 000 czetwierti
1894 — 38 387.000 „
3895 — 8 859 000 „
3896 12,939.000 czetwierti — 

Nadmieniamy, że wjkaz powyższy stosuje się
w przekonaniu, że to antyoh,yst leci. Zaczęli klękać < d o  R c B y i  B am „ b  htsz Kroles. w« Polskiegu i Kau ,»zi
i żegnać się, a z pomocą nikt nie spieszj ł ; dr.pierG 
i idnn śmielszy chłop (były żołnierz, jak się pożuiej 
dowiedziałem) podszedł na moje wezwanie i pomógł 
mi wylądować.

Lwów 25

wist lokomotywy przerwał nam ciekawą roz- 
mowę; pociąg stanął na stacyi, do której dążyłem. 
Z żalem musiałem j oźeguaó się ze śmiaiym aero- 
nautą. Turysta.

Literatura i sztuka.
Konc Pauli Szalitówny. W powodzi kon- 

s łTaT z początkiem sezonu nawiedziła 
, < eń, zd< był sobie koncert dziesięcioletniej pia­
nistki^ z Drohobycza Pan”' Szalitówny niezmierne 
uznanie. Mała dza tówna bawiła przez całe lato 
w Bawaryi, gdzie kszt Jciła się pod kierownictwem 
D’Alberta. Krytyko wiedeńjka podnosi jeduogłeśnie 
nadzwyczajne postępy, jakie zrobiło nad wiek doj­
rzałe i utalent"Wa ie dziecko w ciąga niewielu mie­
sięcy, tj. od chwili pierwszegc owego (wr lutym rb ) 
występu publicznego w w ideń siej s, li Bosendor- 
fera. Mozarta kwertet G-inoll wykonała koncertantka 
z taką swobodą, tak panowua nad akomj ornamentem 
instrumentów smyczkowych, że wywołała podziw 
powszechny. Zdawało się, -0 to nie dziw jo gra, 
lecz skończona pierwszorzędna artystka, cal głę­
boko wczuć się umie w poezyę utworu muzyoznego,

Sprawozdanie Banku rolniozego 
listopada 1896.

Wobec braku konkurencyi p -owincyi w ęgier­
skich i łosyjskich ceny pszenicy stale się utrzy 
moją, a zwła„zjza zachodn a Gaiicys z powoda 
żywszego zapotrzebowania oł izu.ie 111, , tendencyę. 
Ten sam cbjaw jest na Br owinie, gdzie za parę 
płacą 14 z>r. Wprawdzie żyto nie może wzbudzić 
silniejszego usposobienia, ale wobec biaku konku­
rencji węgierskiej znajdzie zbyt do Morawii i Czech, 
a tem samem powo.i ale staie nójdzia w górę.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica got iwa 7'20 Io i 50, żyto gotowe 6'90 do 
6 20, owies obroczny 5'50 do 5 aO, jczmief 6‘50 
do 6 60, rrepak 11*— do 11 59r wysa 4‘50 do 4'75, 
groch 5*50 do 7'óO, lnianka 6'— do 6‘25, bobik 4.60 
do 4'80, hreczku 5‘50 do 5-80, kuKurudzn !>•— do 6 50( 
chmiel za 56 kilo 10—  hP 25'—, koniczyna czer- 

35'— do 50'—, koriciyua biała 36wona

l_ » 4 nr. Pożyczkę krajową

do 50'—, koniczyna szwedzka 25'— do 40'—, ty­
motka 16'— do 20'—, spirytus * 10'000 litr. proc. 
loco stacye kolei gotowy 12 75 do 13*25, spirytus 
na termin.. 12 50 Io 13'—.

§ Ta rg  zbożow y na Kleparzu
K r a k ó w  24 listopada.

W handlu zb iowym na targach aagranicz- 
uyc_ zapanowali z końcem zeszłego tygodnia uspo­
sobienie o wiele spoko: iejsze i ceny doznały nawet 
małej zniżki. Bez r/zględu na to , na dzisir tzym 
targu na Kleparzu sprzedający nietylko nin obni-

n. przyszłość zapoD.edz podobnym wypadkom" 
(żywe oklaski). Lowioa przyjęła tę odpowiedź 
c wieikiem zadowoleniem.

P. N i t s o h e  przewodnioząoy nowego 
wolnego związku niemieokiego, który utworzył 
się z 86 :eijonistów iewioy oświadozył, iż wo­
bec zadów aloiając aj deklaraoyi prezydenta mini- 
nijtrów  p. Pergeiii uofa swój wniosek nagły, 
ale zapowiada, iż klub iego sprawę mowy hr. 
Siha tfgotsjha poruszy joszoae w Izbie podozas 
dysku-<yi nad budżetem.

Wiedeń 25 listopada, c-sara woz raj o go­
dzinie Va9 wieos-orem odjoohał do Pesztu r a  
otwarcie węgierskiego fcejmu.

Konstantynopol 25 listopada. Na wę sorai- 
sz >m posiedzeniu komisji, majauej się raiąó re­
organizacją iandarm ^.yi na P raoie, delegaci 
tureoay z<«prote*towali przei wko przyjmowaniu 
do żandarmeryi żołnierzy cboyoh narodowośoi. 
Zigrauiczoi attacbói woj;* iwi obstawał.1 jednak 
przy swoim zimiarZS. I  id^i any przez człon­
ków komisy i * rotolL obrad będzie omawiany 
ca d ńsi' iszem poeiedzeniu rady PMuisteryalnej.

Bady miejskiej przyszło wczoraj do burzl.wyoL 
soer. Y  czasie dyskesyi nad sprawą pożyozki 
miejskiej, libera ny radny miejski iSranner 
wniósł, iby rad* wyraziła burmistrzowi Stro- 
baohe, ostrą naganę za jego postępowanie i 
wbzw&ła go do złożenia gcduośoi burmistrza. 
W skutek tegc przyszło dc gwaitownyoh sosn 
m ięduj liberałami a antysemitami, poozem li­
berał' opuśoili salę i uniemożliwili tym sposo­
bem przyjśoie do skutku uohwaiy.

Budapeszt 25 listopada. Cesarz przybył tu  
dziś rano o godz 5 min. 40

Wiedeń 25 listopada. Na wo*orajszym obie- 
dzie, wydanym p:*zez ambasadora rosyjskiego 
na cześć w. ks. Mikołcja Mikołaiewicza, byli 
m ędzy Innymi obeoni: aroyks. Ootc z m ałżer- 
Fi i austro-węgierski ambasaaor w Petersbur­
gu h Lieuhtenstein.

Marszałak k r.jow y hr. Staniaław Badem 
przybył tu dai* rano.

' Wiedgb 26 listopada. W Izbie poselskiej 
wniesiono dziś na stół prezydyalny sprawozda­
nie kom isji budżetowej o preliminarzu pań­
stwa i Uotawie finansowa; na r o t  1897. Na­
stępnie przystąpiono w dalszym oiągc. do prze­
rwanej wozoraj dyakasyi nad regulaoyą pła 
urzędników państwowyoh. Jenerclny mówoa 
przeo w tej ustawi > p. B zorad wysw,pił prze­
ciw łączeniu tej sprawy z kwesnyą zamierzone­
go podniesienia podatku od piwa i oiwiadozył, 
że przedłożenie rządowe powinno było ograni­
czyć się tylko do powiększania płac urzędni­
ków najniższych kategoryi,

HOTEL ŹORŹA.
Lwów — Plac Maryaoki*

Przyjechali dnia 24 listopada. St. Jastrzębski 
z Krakowa. Wl, Górski z Rożirienicy, M. hr. Tysz­
kiewicz z Brodów. M. hr. Pinińshi z Koszyłowiec. 
Z Jordan z Wi ji icza E. Miinter r Stąpienie:. Dr. 
E. Krzyżanowski i E  Marcinkiewicz z Bacnacz.. 
G. Strawiński z Szydłowiec. B. Rozwadowski Do- 
liniai J. Wachowicz z Sidorowa, E. Kollei z Prze­
myśla.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBEBi BZEOWKON.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 24 listopada. Br. HcrooL 

z Winniczk- M, ToroBiewioz z Pełtwy Z. Switalski 
z Łowcza. J. JTuipowski z Kocowa. J. Gluck z Pe­
sztu. J. Morgenstern z Stan ławowa A. Romanow­
ski z Pognajt,c. J. Krzyżanowska z Poaoh. rosyj­
skiego, J. GroBse z Kraków. Dr. A. Boscowitz 
z Wiedniu.

N a d e s ł a n e r
Rubryka ta kie pochodź od Redakcji, nie bierze tei, ona 

za nią na siebie żadnej odpowiedzialności

N a bpraedai . i wa m a ją tk i  nad DniMtren-
blisko ktacyi Lolejowaj. fiadynki wzorowo murowane. Po- 
■t wilka a-ddnieatraańakie Łąi*aua ptBMhaań ic. wód 
1769 me gów, w ten lasu około 7JO u w W mit icu 
por-ti Łnaczne dociiotły sucha. D:ogi doskonali ma 
bOO.000 , if. 7 gon wką stu tysifcy sir. możni kupni ;■**’ ■ 
prowadzić. Folwark tUO n ig.w. a  oz. jy i odryonie 
sprzedany. Bliżzsu wiadomości nccisit kancekarya adwo- 
kara D Rarc a Csernsgo wr Lwowis. trzy piaoa berns 
dyńzkim 1. 10.

Oryginalną bieliznę di. prot. Jaegeri., 
ohustki i pledy zimowe, chusta: i  spódniozki 
włóozkowe, bluzki i halki wełniane poleoa 
w największym w y o rz a  m.joaniej

M a g a z y n  S c h a y e r ó w  w e  L w o w ie .

D r. F . M. G łu c h o w sk i
speoyalista ohorób dzieoi i wewnętrznyoh u do- 
rosłyoh, ot T Ó elł ondymuje u l . K o c h a u o w -  
f lk ie g e  I. 1 o d  3 - 5  Dla nbogioh bezpłatnie 

od 8 —9 rano.
Aa/*i«nt a  k. szkoły polożnicsych

Dr* J ó z e f  S ta rzew sk ii
b asy ten' król. kila ki prof. Mikkiicza ws Wroc ŝwiu, 
b lekarz oddziału gin skule, iznrg pro'. Posziei o w Paryża

ordynuje w  chorobach Kobiecych
v u l l c a  W s i o w a  l l c z l o a  G  

od 8—6 godz.

Zmiana mieszkania.
3 D x .  T J L B O E

Specyausnt. w chorobach U S Z t T i dentyeiycf mieszka 
Rynek 39, obuk hanciiU Hubnera. Ord. 10—11 i 3—5

Ju iro  odbędzie się w tej 8 orawie konferenoyu 
»mbasadoró» . iui'cya kreleńsk* opuśoi Kon- 
stantynopi'! n a  1 g udnia i odjedzie n i Kretę

Hamburg 25 li stopu a. Zabranie złożone 
z vrłaścioiel i "fc i  yfz ^ow okrętów uthwaliło 
ws«ystkioh ty  )h robotników, którzy zgłoszą się 
do praoy n ł j J ile ' do or.wtrtku rano, przy-^ 
napowrót Ea twnyoh warankaoh a wszyrtkioh 
innyofi nie przyjmować więcej do praoy. W ca­
łym percie irąca ustała zupełnie. Majtkowie i 
r o b o t  nio v oui ętów w Londynie uohwalili me 
wypełniać . Inoj praoy na okrętaob przyby wa- 
jąoyoh r  i nburga Obawiają aię tu także bL- 
stówki ma tków, k<órzy zażęd ali zaprowadzenia 
napowrót dawnej taksw płatniozej.

WlnJeń 25 listopada. Podczas posiedzenia

M. J O N A S Z
D u m  b a a k o w y  i  k a a i t e r  w y m ia n y

we Lwowie, ul. JLgieiloński. 1. 8
kupuje i sprzedaje wszeikis pup.ery wartośuiowe 
losy i monety po n a , korzyśćniejsayoh oenaoh

m t ^
nt loiy piństwołe * roki 1861

dc ciągnienia I grud ila roku bieżącego
o 5 il. 50 c«. wr** *• * •mplem promdjj at połówki 

tych loiów po 3 iL 25 ct, wr*z ig st mplsin, ^
Główna wygrana 3 u  .000 koron a wzylednle 

150 000 koron.
i Przy zamÓT*:aiach z pro Tłncyi npraszi sis o dolą 

osenls 20 ot. na aortorynm.
liprasra j.s o .sak.*o wcz u u  zamówienia, gdyż 

■leosal na t  dni priid ci^gnisnieu. z powoda wyczsrpz 
ni* niaia' nis mogłyby być wyaoMmc .

,IVa* I śf;M
Don* benkosoj i kar.to- wrgmiatu,

po* .lwu
A u g u n t  S c h e C I s n b e r p  i S y n

Lwów, uL Karola Ludwiki. L 1. w gmaohu 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego

poieoa
P R O M E S Y

do dąga’enia 1 grudnia L89f na losy pańsiwowr 
s roku 1864 po -i!t. 5.6I1 w***: za -timplsm, a 
względni* na połówki tych losów po złr. 6.35 wi as 

za stsmpiam 
Ułówwi w y g r a n  mf % J 50.0041 

a wsglęows połowa
Losy na spłaty miesięczno
pod najŁi)r„yMniSi3*vri warunkami.

Wydawnictwo g zaij 1-aowań .Nadriaia, p-e - 
numerzif oa zł. 17 ■), i ąrowincyi złr. .80.

Wiedeu 24 listopada. Notowania m ^ozom e 
K redyty 36? 87, węgiersł i i kredyty 400 75, 
anglobank 15400, bankvere. i  255 00, tuuon- 
>ant 29C 00, lAuderbank 247.25, staatsbahn;' 

349 50, lomDardy 95*—, e bet aa .  270*50 akryi 
tytoniowej 150 50, rima 233 75, alpinj 83 70, 
renta majowa 01.30, węg-reuii, km jnna 99*20, 
losy tureokie 49 30, m arki 5880- ruble 128 —

Papiery powyższe kupujemy ,i sprzedaie- W s u



PRZEGLĄD a dala 26 listopada 1896.
87)

przez

Th. B E N T Z O N A .

(Oiąg dalszy).
Regina Christen, zarówno przez damę jak 

skromność, osłania/a tajemnicą swoja życie do­
mowa i tam sobie szkodziła, gdyż świat sądzi 
najsurowiej to, ozego nie zna, lub czego nie 
rozum ie; przypuszoza, ie  tylko zte postępki 
potrzebują się ukrywać przed okiem ludzki em. 
Tak więo niezwykły sposób postępowania b u ­
dził ciekawość i upoważniał do potwarzy. Bo­
lało ją to bardzo, jak  musi boleć każdą uozoi- 
wą kobietę, gdy o niej źle mówią, nie tyle 
jednak, oo pustka, jaką oodzień więoej ozuła 
w serou. Nie miała ani jednej duszy przy- 
jażnej, któraby podzielała z nią tryum fy i u- 
wielbienie, jakiemi ją co wieozór darzono, k tó ­
raby jednym uściskiem ręki, jednem serdeoznem 
spojrzeniem powiedziała jej : To było dobrze !

uoiobła burza odurzających oklasków, g iy  
oohłonęła z doznanych na scenie wrażeń, i gdy 
wróoiła do oztereoh pustych śoian 9wego mie­
szkania, wtedy dopiero ozuła, jak jest samą, 
jak bardzo samą na świeoie!

To dzieoko, które się w walkę żyoia rzu- 
oiło z zamkniętemi oczyma, zzuohw ałą odwagą 
niedoświadczenia, zaczynało czuć potrzebę głęb­
szego uczucia, właściwą każdej kobieoie. Pró­
żno walczyła z tym  nowym nieprzyjacielem, 
niebezpieczniejszym od wszystkich innych; nie 
odstępował jej ani na chwilę, mieszał się do 
każdego jej zajęoia, a nawet zdradzał się w jej 
grze. W  rolach patetycznych, jakie w tym cza-t 
sio śpiewała, przewyższała sarnę siebie : nam ię-' 
tnośó, nie będąo w żaden rzeozywisty przedmiot 
woieloną, w grze wybuchała zoałą siłą Znawoy j 
utrzymywali, że ta  niezwykła wielkość i głę- ■

bokośó uozuoia, zrobić może silne wrażenie na­
wet w Operze, i że po skońozeniu przedsta­
wień w Teatrze W łoskim, panna Ohristen może 
się odważyć na wielkie rolo szerszego nieró­
wnie repertoaru. Teraz młodej śpiewaozoe ro­
biono świetne bardzo propozycye, wydzierano 
ją  sobie.

Dla ozegóż więc aiu była szozęśliwą, cho­
ciaż wmawiała w siebie, że nią jest? Dla 
tego, że nasza biedna ludzka dusza, urzeczy­
wistniwszy i osiągnąwszy szozyt swych marzeń, 
skazana jest na nowe pragnienia tego, ozego 
jaszcze nie posiada. W idok mieszozaneozki, 
idącej pod rękę z mężem, śmiech dziecięoia, 
wyraz „matka", wymówiony przy niej, wystar- 
ozał, żeby jaj dać uczuć próżnię, kryjącą się 
pod zachwytami, jakie jej dawała sztuka; sztuki 
nie byłaby się za nic w świeeie wyrzekła, ale 
chciała ją dopełnić innego rodzaju zachwyta­
mi , innem, serdeozniejazem uszczęśliwieniem, 
wzbronionem jej jednak... tak, wzbroaionem, 
gdyż w teatrze tylko nizka, zniesławiająca mi­
łość jest możebną, oo zaś do małżeństwa, chyba 
jsdynie tenora, Leotti, swego towarzysza mo­
gła zaślubić. Na nieszozęśoie Leotti, któryby 
się chętnie był z nią ożenił, z chwilą jak prze- 
sGt.wal być Edgarem  lub Almaviwą, okazywał 
się tern, ozem był w rzeozywistośoi, to jest 
najpróźniejszą i najgłupszą pod słońcem istotą. 
Tak więo skazana była na samotną starość. 
Ale czyż doozeka starości ? Po oo sjęprzedwezo- 
śnie drąozyó? Oddalająo z myśli przewidywa­
nia niepewnej przyszłości, coraz ozęśoiej i coraz 
chętniej uprzytomniała sobie przeszłość, wyda­
jącą jej się niegdyś oiasuem więzieniem, z któ­
rego tak niecierpliwie pragnęła się wydostać! 
Teraz ogrzewała się przy tyoh wspomnieniach; 
przyjaźń i miłość, niegdyś przez nią lekcewa­
żone, dziś były jeiynem  światłem, oświecają- 
oem drogę jej żyoia.

Ten nastrój jej ducha tłómaczy nam go ­
rące przyjęcie, jakiem się szczycił -Fryderyk

B nisscn; drugi raz przyjęto go ohłodniej, a na­
stępnie, zwolna, grzecznie się go pozbyto. Jego 
obecność zbyt żywo przypominała Reginie nieró­
wnie droższych przyjaoiół, t. j. Stefana i Ce­
cylią, trzymających się od niej zdaleka, w sku­
tek obojętności zapewne. Czemuż nie pozostała 
za granioą? Potrzebaż było wróoió do kraju, 
żeby się spotkać z tem lodowatem zapomnie- 
uieniem, tysiąc razy gorszem od wygnania?

Jednakże sława artystki rosła, w miarę 
ubywania szczęścia kobiety. Stefan nio nie 
wiedząo o walkach i tęsknoois jej kobiecego 
duoha, musiał ze śoiśnionem seroem być świad­
kiem powodzeń artystki. Napróżno zamknął 
się w Scuyray, żeby jej nie widzieć i nie sły­
szeć; w każdym dzienniku spotykał się z imie­
niem Reginy Christen, otoozonem pełnemi za­
pału pochwałami, lub też ubliżająoemi jej pół­
słówkami i domysłami, jakich nie szczędzą 
dziennikarze bez ozci i wiary, byle tylko po­
chwalić się jakąś wiadomostką, jakim  skanda- 
likiem, rzeczywistym lub urojonym.

Miłostkom opartym na próżnośoi, może 
pochlebiać rozgłos, otaczający przedmiot, przez 
nie pożądany, ale prawdziwa miłość, z samej 
swej natury, potrzebuje wyłąoznośoi. Co pod­
nosiło wartość Reginy w oczach jakiegoś m ar­
grabiego de Cerdon, dziwnie ją zmniejszało 
w ocza h Stefana. Najsilniejsze jednak posta­
nowienia, najbardziej niezłomny opór z czasem 
słabnie i ustępu'e eiekawośoi. Prawie mimo woli, 
pustelnik z Souvray, jak chętnie sam siebie 
nazywał, opuścił jednego wieczoru swoje sohro- 
nienie, aby raz jeszcze doznać rozkosznych i 
okrutnych zarazem w zruszeń, jakioh doznał 
w La Scala. Potem tak często wraoał do P a ­
ryża, że Ceoylia nie mogła tego nie zauważyć. 
Fryderyk wytłómaezył jej prawie oodsienne 
wyoieozki Stefana:

— Na kafcdsm jaj przedstawieniu widwę go, 
ukrytego w kącie orkiestry, i pod silniejszem 
może, niż wszyscy, wrażeniem. Ale nie ohoe

być widzianym. Po takiem odprzysięganiu się, 
biedny chłopiec wstydziłby się swej słabośoi! 
Udaję więo, że go nie widzę; nasz kochany 
Stefan bardzo mi przypomina mądrego Ulisesa. 
U lises, ohcąo bez niebezpieczeństwa słuchać 
głosu syren, kazał się do okrętu przywiązać 
bardzo “rubemi linami. Otóż silne więzy, jak : 
duma, żal, gniew, inne może jeszoze uozuoia, 
trzym ają go zdała od syreny, ale on te więzy 
zerwie; ten głos porywająoy przyciąga go, pod­
bija, zachwyca i rozdrażnia zarazem..., połąoz 
pani, jeśli umiesz, te uozuoia! Możemy go lada 
chwila ujrzeó, rzuoająoego się w przepaść.

— Zeby ją nam przyprowadzić? — rzekła 
naiwnie Ceoylia.’

— Może żeby zg inąć .. N ikt za siebie ręozyó 
nie może. To tył to  pewna, że teraz ją kooha 
więcej, niż kiedykolwiek.

— Biedny ohłopieo! oo go czekał — rzekła 
Ceoylia.

Opanował ją wielki niepokój; wątpiła teraz 
o sile jego duoha; ozuła, że szybkim krokiem 
dąży nad brzeg przepaści, a nie śmiała go prze- 
strzedz, bo gdyby ją spytano: oo przewiduje, 
ozego się lęka? nie umv łaby była tego o k re ­
ślić; instynkt tylko wiernie koohająoego sor- 
oa ostrzegał ją, że jakieś niebezpieoreństwo 
grozi jej najdroższemu bratu.

Regina, ta  jei ukoohana Regina, ozyż nie 
stała się ową zwykłą aktorką, zakłóoaiąoą spo­
kój serc, a ozęsto szczęście rodzin? Najgorsze 
popyohają swe ofiary do zguby; najlepsze, do 
któryoh zapewne Regina należy, ozyż nie 
m ogą , samym swoim uporem , doprowadzić 
zakoohanego do ostateczności? Przypominała 
sobie rozmaite smutne zdarzenia, o jakich jej 
opowiadano, lub o jakioh w romansach ozyta a. 

i To nadtwyozajue unikanie Reginy najlepszym 
I było dowodem, jak się Stefan lękał jej wpły- 
‘ wu... teraz, kiedy mu się poddał... oo się stać 
m oże?.

Nastęons 
dliwiły prze widy 
serca siostry

Przedstawienia w 
czyły się tego roku „Travii 
znieść widoku Reginy w ta 
dnakże uległ nieprcepartoi 
sprowadził go od pewnego 
jak pijak, lub palacz opium, 
do truoizny, która go zabija. Wid 
stawienie, m uzyka: wszystko było 
tne, aż do ohwili ukazania się Reginy, i 
dy zaozynała się dla niego męczarnia, będąoa 
obecnie treścią jego ż?oia, gorzka, paląoa roz­
kosz, której oozekiwał z gorąozkową niecier­
pliwością a po jej przejściu, żył wspomnieniem 
doznanych wrażeń.

W krótoe miał postradać i ta drażniące 
zachwyty. Patrząc z wściekłym gniewem i za­
zdrością na sceny miłośne „Violetty“ z ograni- 
ozonym tenorem Leotti, który jednak był za­
chwycającym .Alfredem", odozuwał już bole ć 
tej s tia tj ,  mającej tak prędko nastąpić. Zwy­
kle, jak  to zauważył Fryderyk, siadał w naj­
ciemniejszym kątku teatru ; dziś siadł w pierw­
szych rzędach krzeseł orkiestry. Może miał n a ­
dzieję, ża spotka spojrzenie, którego od tak da 
wna u-iihuł, a które dziś dla innego pałało ca­
łym żarem namiętności.

Nagle, jakiś młody człowiek, w ubrania 
woj-kowem, siedząoy przed S tifanem, 'pochylił 
się ku swemu ąsiadowi i pół głosem źrebił 
uwagę, która była odbiciem uiepokojąoyoh my­
śli, jakie od godziny dręozyły biednego ohłopoa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Teatr hr.. Skarbka.
W e czwartek 26 października

Czarodziej z nad Nilu
opera komiczna w 3 aktach, 

muzyka Herberta.

OSOBY:

PWoaaeuia XIII król Egiptu Lelewicz 
Bugumiz jego II-ga żona Kuprowicaowa
Kleopatra córka l-o roto Bohusaówna
Kibacaki preatidigator Myezkowski
Ramundo jego uczeń Kliszewske
Ptarmlgan nadwor. pianista Orzelski
Cheopa prorok pogoly Bogacki
Obeliska _ 1 oficerowie Bronikowska
Mumfia > korpasu Michlewi-iova
Hieroglifla j amazonek Wysocka —
Wielki kapłan Oriria Kritochwil
Wielki kapłan Iris Patuszeńko

Bieci dzieje się w Memfis

Do nabycia wa wszystkich księgarniach

W  a a t r a k t a c h  powinno s>> palić 
paptaroar tylko a totek Nismojowskiego_

J e d y n y  k a l e n d a r z

d l a  T a ń  i  P a n i e n e k
na rok

1 8  9 7
z prześliczną winietą Bławatków

obejmuj*:
zajmujące nader nowelle najlepszych 
pisarzy wybór poezyi dla Panienek ilp. 

również bardzo interesujące„ Warunki piękności dla Pań1,
Jak  zaohować piękne rączki, zgrabne 
nóżki, o zachowaniu ładnej płci itp.

Cena 50 ot. ze złoc. brzeg 70 et.
Po przesianiu przekazem poczt. SC et. 

lub 76 ct. wyseła franco Drukarnia naro­
dowa — Lwów — Hotel Zerża.

O d r ó ż n ią )  c le  
prawdę od blagi!

Dwa nedal* saąlugi otrzymał 
H. W . K l e a o j o w i k i  za 
wyrób znakomitych tatsk mlekle- 
jonych 1 Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tatsk poszczycić 
się ais może. Żądać- proszę T o ­
t e k  N le m o j o w a k ie g o .

Wszędzie do nabycia.
Polaca sta również t ltU kle<o- 

ns s prawdziwego papierń Egżp- 
nkS^g*.

Ąmatorom
H e r b a ty  r o s y j s k ie j  

poleca sis seany handel
W ŁAD YSŁAW A ADAMOWICZA

- Brodach na pograniem ro-yjskUm.

Artur Kośeieki
( S y r ln s z )

Lw ó w , ul. Zamarstynowtka I II. 
(domwłasny) ul. Trzeciego Maja 1.2.

pol.cj wprosi • Ameryki 
w y b o rn ą  k a w ę  pół klgr. s1. 1. *» '- 
l e p s i a  d e rb h ty  sól kl. st. l.Sa b  p 
k o n ia k  k i r a e y ln y  bwłelks »l i

4n K

1

H z k c ła  kro ja franinsklego snkisn 
damskich Erazminr Gltyokiej przeniesio­
na na ni. Krakowską 1. *.  1—1

„ C e la  n’engag* a riea", 
’ob rozmowę.

Proszę o adres

'— S i
Z  p o w o d u  ■

R O Z W IĄ Z A N IA
stosunku komisowego

z wiedeńską firmą

Teppichhaus Metropole
w e  L w o w i e  

1 pasaż Hausmanna 8, Sykstuska 6

Zniżono ceny
dyw anów  perskich, sm yrneńskich  jak  i w ielu innych 
europejskich, angielskich, b rukse lsk ich  dywanów sa ­
lonowych i ściennych, chodników , fran cu sk ich  gobe­
linów, k ap  na sto ły  i łóżka, ko łd ry , koce, dery i a 

konie i sanie itd . 0 30, 40, 50 ba nawet 65%
N a jp o m y ś ln ie j* * ®  s p o s o b n o ś ć  d o  n a b y c ia

podarków świątecznych i noworocznych
Reaztki chodników, materyi meblowych jakoteż 

dywanów z małymi wadami b a j e c z n i e  t a n i o !

Lokel 1 urządzenie, •^sntusln.s i skład towarów natychmiast csłvowicie 
lub ^ząśiiowo wyjątkowo tanio do m ije ta  --

E. M. Bernfsld, b. komisjon*r wiedeńskiej 
firmy Teppichhaus Metropole
Lwów ul Sykstuska 6, (a»saż Hausmann*.)

( P r o s i ę  o w s ż s ć  n «  a d r e s )

S c h e r io g a  w in o  C o n d u ra n g o
w najnowszych czasach bywa używana jako środek lagodząoy przy chrtnicznych 

cierpieniach żołądka, katara (karcze żołądka)

Schering* esseneya papsynowa
wed'e przepisu tajnego radzcy prof. dr. O. Liabreicha nsnws w krótkim czasie srse- 
szkody w uawU iu, zgagę, zaflsgmlenli żołądka, skatki nadużycia w godzeniu i „i 
cia i tzczsgólnie godnem jpolecsni* j - d l a  p a ń  t  p a n  która a powoda 

bladnlay, histe-yi itp słabaiic aia dobrze trawią.
S c h e r in g s  G riine  O p o th e k e  Berlin

w Austryi i Węgrzeoh w apteka oh i większych drogueryaoh.

H a n d e l  H e r b a ty  i  K a w y

E D M U N D A  R IE D L A
we Lwowie plac Marjatrkl I. 10.
poleca

H E R B A T Ę

D  -m  marowanr w mi-ści* pawisto- 
wem z egrodłm, oraz f.lwzrh ns w 4 14 
mórg. ziszei pod lskisj zaraz de a ar uda 
nis C. L- noite restzat* Hnziatyn Oslisya.

P o k ó j  fu5 z pokoje zaraz do wym­
ięci*, Teatralna I II piętro.

E k s p e d y to r  ratynewany. kamorsao- 
wauy, eoszukaie posady Zgłoizanta priyj- 
maje zarząd poeztowo telegraficzny. Wiel­
kie oczy. '______1 -3

narybsk roczny i drrulatni w naj 
szlachetniejszych gatunkach, po- 
leoa tan  o Zarząd dóbr Sierakow- 

oe o. p. Niżankowioe.
I -b » r t . k i  futra, liberyę i ws-»lka 

garder bę tanio sprzedaje bandtl Jaszccy-
s-yna, T*atraloa, Dem narodnv 8 -4

NOWO ZAŁOŻONY

Wielki Skład Nur
poleca

KSIĘGARNIA POLSKA
we L W O W IE

p l a c  M * i y a c < s l  1 . 1 1 .
Tanie wydawnictwa Petersa, 

Lltolffa. Steingribera i innych po­
siadamy zawsze w komplecie na 
składzie. Katalogi wysyłamy na żą­
danie bezpłatnie.

U r z ą i  pocztewy w Łące ad Sambor 
potrz*bnjs ekaj-dyfr rki lnb ekspedytora

Zarząd dóbr Balice o. p. Me­
dyka posyła franko na życzenie

Masło deserowe
ze słodkiej śmietan-’ po złr. 1 
20 ot za kilo w 5 kig. paczkach-

JB a rd z?  ładna oomieizkani > 4 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, dwt wychody, zaraz 
al Brajerowska 1. 15.

W lr tc z a rn ia  odno-v o -« p^d nowym 
zarządem na pUcn Berna dyfuki-n 1. 10 
poleca 8. P. doberowy nabiał, kawę, her­
bata i wzorową karhnię pd csnzch niż 
szych jak dzieinlsiei Abonament n* obia­
dy od 8 zlr. i wyżej, kolacye mięsne i 
macane.

Mleczarnia otwarta od6tej ra to  d o ln e j  
wieczór Poleaając aie najłaskzwszym 
względom Sza ownaj PabHciności.

Z  n a jg lę b s z a m  s z a c u n k ie m  
Zarząd mleczarni.

V I I I  r o c z n i k  
J  A n  A  U  I  J E  D  1 1  o  r s  I  . V

„G O SPO D A RZ “
kaleadar/i rolniczy na rok 1897

za^ie-a następująca artykuły :
O prowadzeniu rachunków w gospodarafcwaoh w łośiiańskioh; 
-Kółko rolniote i mleczarnia w Łękach (powiat Pilzno); 
Święcone, A U rbańskiego;
Kiedy Pan Jezu* ohodził po świeoie, dwie legendy ;
Chrzestny syn, opowiadacie L  Tołstoja;
Poradnik m leczarski: Skład i własnośoi mleka. Ja k  należy 

obchodzić się z  mlekiem Mleczarstwo w gospodarstwach włośo;ań 
j ekioh. Urządzeni* maszynowe spółek włościańskich (z illustraoyami' 
f Korzyści i  spółek mleozarakich (z illustraoyami);

Żarty i dowo py (z jllnstraoyami)
W  częśoi informacyjnej zwracamy uwagę na k o m p le tn y  

u p i i  k ó ł e k  r o ln i c z y c h  n g r n p o w a a y c h  p o w ia ta m i.
C ena 30  cen tów .

Zamówienia przyjm uje: A d m l n l s t r a - y a  „ G o s p a d a rz a "  
L w ów , uL H o ś c l u i c k l  1. 2.

poltca najlapsn gatunki

K A  W Y
o imeku czysto aromatycznym, któ­
re rossyła. franco ojpłacoaa do każ- 
dsj stacyi poertowsj i 3/, kg. w wo- 

reesku pól kg. 
Portorico . . . . 9 .— — .90
Cnb* gruboaiarnista . 9 50 — .90 
Caylon rislona .. 10.—  1. -

„  „  przednia . 10.49 1.04
„ „ grab. siar, 10.76
„ p* łowa . . 10.76 1.08

Mocca arabska aromat 10,75 108 
Jaw* złota . . . 10.75 1.08

O p a k o w a n ia  n  «* IIesy się,
Zamówienia z prowincyi wysyła s<ę odwrotną pocaią.

z b io rą  m a jo w e g o :

V, kl. Cong i zł 
Souchong czarna 

s ibiór majowy
Kayaow czarna . . 
Me'ange de London 
Wysiewki herbat . 
Wysierka najlepsi 

herbat . . . .

1 60 
9.
3.
4
4 . -  
1-3°

1.6C

Ważne
przed zbliźającemi się 

wyborami.
Ustawa o reprezantaoji Państwa. 
Ordynacja w yborcza dla Rady pań­

stwa,
Spis okręgów wyborczyoh w Ga- 

icji i Krakowskiem,
Reforma w yborcza hr. Badsniugo, 
Ustawa o prawie zgromadzania 

się, opraoowane przez Dra J . 
Me stera,

w yszły nakładem księgarni

J. Zwolińskiego i Spki
w  K r a k o w i e

i są do nabyoia we wszystkioh 
księgarniach.

Ceua egzemplarza 50 oentów, 
z przesyłką 55 oentów.

Kawy

R o n c e g n o
najsilfliejm naturalni wada mineralni zaiiarajgsa arsia i źsiizo

polecona przez nąjpierwsze lekarskie powagi.
orzy anem ji, chlorozie, c ierp ien iach  nerw ow ych, skó rnych , ko

biecych, m alarji e tc . 
r i c i e  wody t rw a  p rzez  ca ły  r e k .

Składy w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach

Młode psy lega we
S e t t z r y  

czystej krwi, dwumieńęszne *ą na aprze 
4aż loeo stacya Bacząc % c>tak* po 16 zł 
w a Interesowani zechcą się zgłosić 
listownie franco lob osebiścir do n;żsj 
podplssnego w Porębowy o.t, Złoty Potok 

Józef Orkusz.
Przyzwoite, zdolne osoby mogą 

sobie sprzedażą ustawowo dozwo 
lonyeh lćsów na spłaty mi* ięczne 

dziennie

5 do 6 koron zarobić
A^ros? proszę nadsyłać do O 

Berno Mornwia.
R

S  p a t e n t ,  w a d  m o s to w e  4.000 
kg. i  pat. wagi dla bydła 1.000 kg wssyst- 
kie 4 jesaczs nowe, prawdziwa Buganyi, 
pierwsze ustawą przepisane dla więksiych 
fisbryk, gospodsratw, browarów, gorzeló, 
młynów parowych, pod karą de 1 0  itr. 
pnepisaae, cechowane, wypróbowane ta­
nio do sprzedania L o f ln  w- H . W ie ­
d e ń  4 , ś e h w l n d g i s i e  1 4  parter, 
drawi 3. Właśnie odbywają się targowo 
policyjne rewizye wsiędsie.___________

Kamalenfca jednopiętrowa 
blisko śródmieścia w bardio

s ofieyaą 
sdrow* m,

pięknem miajscu do sprzedania dla nieo­
becności właściciela Informacya ulica Ko 
śeiuszki 33, parter n i lewo 3 — S

Wyborny pasztet z gęiieh wątróbek 
całkiem jek Straabnrgikie poleca jedynie 
dwór Łapezyn p. BrzeUny * 10

, Aialea pa
Rhododendron po 1 złr.,

• i n m e l i e  po 1 zł., 1.50,
70 ct, do 1 złr, Rhodoien'
Betania, Yiola, Konwalia, niskie róże 
wazonash, futgjs, wszystko z pęcsami go 
towrmi do kwiatu i P»l*y w prześlic* 
nych egitmplarsach i po tanick cen ich 
polnca ogród handlowy skarbu Lubycz* 
królewska, poczta w miejscu 6 “18

L e ś n i k  ukończony, uczeń szkoły las o 
wsi lwowskiej, z czteroletnią samoiiriią 
praktyką pess-koje odpowiedniej posady, 
Łaskawe sgłossenia przyjmuje Ooerens 
restante StrzeUska nowe. 4—6

E k o n o m  i  dłuższą praktyką gospo­
darczą poszukają posady od Igo styemia 
1897 r. Łaskawe zgłoszenia pod adresą J 
Kacsssarkiewici Glinna op. Zborów. 8—4

F s d i i ę k e w . i n l e .  Kini-jszem składa 
podpisana wdowa pnbFczae podziękowanie 
staropolskiem Bóg zapłać"! Przewieleb­
nym Księżom miejscowym i zamiejscowym 
obu obrządkó * za bezinteresowne oddanie 
duia 9 listopady rb. oitatn'aj usługi ś. p. 
Karolowi Wojłosiczowi, kierownikowi 2ej 
kl. iikoły ludowej w ńołkowie j k nie 
mniej W WPP Mossyńskim i Obmińsklm 
za szciers zajęci* się pogrsebsm i pocie­
chą w tem nie>x«xf5cdn, równiej W as p*,ni 
Fraadszkowi Howorc*, c k. okrętowema 
inspektorowi sikolnemn, który wras i  aa- 
uasToialstwem powi ta lwowskiego wziął 
udział w smutnym akcie pogrzebowym, a 
nareszcie miesz ańców wsi Wolkowa za 
bardzo licu* zebrani* ile celem odpro- 
'ed-enia awłok śp. Kz-ol* na miajioe 
wieesnego spotsynku. Emi la Wojtowiczo 
wa, wdewa śp Karo'a wraz z rodziną.

e e e e e e e s e e e e ą
Bieliznę męską

w największym wyborze polecają 
po oeuaoh przystępny oh

llotylê i i Krzysitolo
Lwów

plac Marjaoki liczba 6. 
obok hotelu francuskiego.

HBBWHBBBBMMflH

Żywiecka fabryka sukna
„ B o g u c k i, K o ts u th , K a m a c k l“

wy-shi* w ielkie tkaniny w zakres sukienniriwa wchodiące. jako to: s u k n a  
g ł a d k i e  dla Duchowieństwa śwl -ckiegł i zakonnego, dla Szkół. Szkotów, 
Straży ogniowych, Skarbowości, W j,ka i*p., b o r ty ,  s z e w io ty ,  p a l m e r -  
a t a n y  itp. na u raoia cywilne, tkaniny z  w e łn y  c z e s a n k o w e j  (kam- 

ga-»y,) w ie lb łą d z ie j  itd., uznaje przss znawców ako wyrobione 
z dobrej wełny, starannie wykończone, i stosunkowo tanie.

Na sezon bietą y fabryka orsygotowała odpowiedni dobór to ' aru w mo­
dnych barwach i wzorach, który nabywtny byó może z pierwszej reki:

W T po cirufcołi fa.Tor̂  c^nycłi '•b 
w  S k ł a d a c h  g ł ó w n y c h :

1) W e  Ł W O W IJd  w składzie fabrycznym na W tU c ję  w a c h o  
d n l ą  1 B u k o w iy ę ,,w  marazyal* Sukna i towarów wełnianych modnych 
Firmy B . M 1 « L L 1 N S I  |  e t  L. K R O K O W S K I  pi. Maryacki 1. 1
hotel Żorża.

*1 W  K B A K O T Y IE  w składzie f»l ry tznyra na Galicye Zach
(kierownik p. S Łysakowski) w Bazarze krajowym na rogu ul. Wiśluej i 
8w. Anny.

3) W  S T A N IS Ł A W O  ^ I E  w składzie fabrycznym na Obwód 
Stanisławowa*! (kierownik p M Sierakowski, przy ni Kazimierzowskiej, dom 
Wgo Dsnkiewicza.

4) W  N O W Y M  S Ą C Z U  w skład ie fabrycznym w domu Wgo 
Baesyńskirgo przy ul. Jsgislonsk sj (kierownik p. M Chełmoński).

Składy te są w stosunku z najlspsiymi kra*cami mieisoowymi którzy 
sobowiąeali się wykonywać roboty według cen możliwie miarkowanych. 

Fabryka kapuje od producentów wełnę krajową i profi o oferty.

M a g a z y n  L u t e r
B R A C I  L U B E L S K I C H

L w ó w  u l i c a  W a ł o w a  1. 3
posiada aa składzie obfity wybór fater we wszelkich najnowszych fasonach tak o r ­
skich jakoteż damskich orat mam ya aa wierzch? do futer i przyjmują wszelki* 
roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, wykonując takowe według najnowszej mody 

i po najniżaiych cenach. Cennik franco.___________________

Znany z dobroci przez lekarzy 
poleoony

KONIAK WŁOSKI
naturalny prcduH  z wina wło 

skiego dużą butelkę po 1 25 
i sprzedaje

Jan Muszyński
Lwów Rynek 40  

2 butelki na posyłkę 5 klg.

^  -  a -  o 6“S 5 a^ . -g
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K n o rr a
wyciągi zupne

w pakietach na sześć poruyj 
z przepisem użycia,

K norra
M ączkę i G rysik  ow siany, 

M ączkę kuku rudzianą , ję c z ­
m ienną, grochow ą, soczewico- 

wą, ryżow ą itp . itp . 
Mączkę Nestla dla niemowląt 

C z e k o la d ę  s z w a jc a r s k ą  
H a e i t r a a l e g o .

K A K A O
w pu-zkarb i na wa<rę

V n-H outena, B ernsdorpa, Jo r-  
dana  & Tim aeusa i M aeatrani

K»kao owsiana dla dzlaci
Ekstrakt mięsny

L ieb iega  itp.
poleca

Alojzy Hubner
L w ó w , R y n e k  3 8 .

ttH *
•g a 13

£ ni >-

« & 3  ® •* Sj: S-S-gB 
o « o 'i .K
3 S.Ł-9

Oo ślizgawki
rękawiczki męski* i damskie 
„Viotoria“. Kamasza trykotowe 
i włóczkowe; Getry angielskie 
czapeczki szkockie dla pań, 

dzieci polecają

Górski i Szydłowski
Lwów plac Marjacki 8, (róg 

Hetmańskiej).

T U M I E
i polecenia godne są wyroby parowej f*- 
bryki k o n u e r w ó w  z jarzyi i owoców 

Lubyczy królewskiej: Młody grosiek 
1 Ug, od 85 do 75 o t , fasolka 1 klg. od 
83 do 60 ct, grzybki prawdz. 1 klg. od 
ct. 76 do zł. 1.50, szparagi 1 klg. od s> 
1 do 2 ił. również Jafienn* Macedoine 
Puróe z pomidorów, kompoty i marino 

lady. Bliższe objaśnienia daje cennik

Biuro nauczycielskie 
H e n r y k i  T e i s s e y r e

ma do umiesse?*ii-> nau zyeulkl P o lk i  
z dosk fraec. i muz. F r a n c n z k t  z naj 
pierwszych zakładów naukowych i wprost 
a klasztorów. N (e m  i t  i Polki Fróblaaki 

takżi b o n y  róinroh narolowiści 
Kraków. Kolejowa 1.

Świece woskowe
poleca najtaniej 

fabryka świec i bliohowania 
wosku

Fryderyka Schubutha
Lwów, Rynek 45.

najlepsza gatunti wypróbowani 
pried zakupnem o emaku czy­

stym aromctycznym, które rouyła franko 
opłacone do każdej atacyi poczto w* daiąr 

- opust SO ct. priy poayloe 
P o le c a ,  jed.3raxle lj.a33Ld.nl

Leonarda Soleckiego
we Lwowie ulica B n t o r  g o  liczb* 2.

pól kile kawy C*ylon zielonej p-obn*j 90 c t. 
pół kilo kawy Ceylon zielonej średniej

1 złr.
pół kilo ktwy Cayloa zielonej nzedaiej

ełr 104.
pół kilo kawy C-ylon zial naj gruboaiar- 

nistej złr. 1.08. 
pół kilo kawy Ceylon zietonej wybiera­

nej alr. 110. 
pół kilo ks-wy Cejlon zielonej perłowej

Łłr 1 08
pół kilo kawy Mocca arabtk<«j alr. 1.08. 
p ł  kilo kawy Jawy złotej złr. 108. 

przy odbiorze kilograma w mlajaca 
opust 6 ct

Damen I Herren 1
Durch meine jhhrige Thfttlgkalt atf di*- 

sam Gebit e b n *cb mit reichit* nmek- 
meste familisn in Yerbia luag, Yorg* oerkt 
sitd -ntraes ais 0**te r*i h, Uagara. 
Buss, D nttch u id Ezgląnd, YennOgen 
t o j  ’ 090 fl bit 5 millionaa. A-iit-kraten, 
Off iler*, Gitibeiit i*r Bsamte, Kanflente, 
Induztrlells, dii *rmt« Ibuck-tn hzben 
zu halrzt n wanleo aich a* » » f lo  B i-  
t o r i  Budapest. Eófróigass* 10. Dsntacbe 
Anfr»z*n wsrdsn gegen Ełniaadzng ron 
15 kr. in Briafrn, an.ee streigite: Diet- 
ratlon bsantwertat.

A rtystyczne
farby, pokosty 

i pendzle
tudzież

farby akwarelowe
z fabryk

Dra Fr. Soboafera i dki. i Gun­
tera W agnera

poleca

W. CZOPP
Lwów , Żółkiew ska I. 2. 

1 8 4 3 .

zakupno książek.
Przy sposobności 

nośoi we Lw owie 
zakupię książki, 
sza dzieła ja l 
sze księgozbi 
literatury p 
warunkach 

Łaskawi 
źonem po- 
do Ig. Scb 
strasse

mo,5
za.

Redaktor adpowiedaiainy: Ladwik Maaloweki S t  i Spó łka


